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NIE BĘDZIE 


Nr. 3 


KOMPETENCJA WŁADZ W ZAKRESIE 


PRZYGOTOWAŃ OBRONY 
PRZECIWLOTNICZEJ BIERNEJ 


Część IL. 
Terenowe władze do spraw o. p. 1. biernej. 


Przytoczona struktura organizacyjna, za- 
pewniająca, jak to już wyżej podkreślono, 
należyte kierownictwo pracami nad przygo- 
towaniem o. p. 1. biernej, przyczyniłaby się 
jednocześnie do ustalenia jednolitej plano- 
wej polityki tych prae, eo jest niezmiernie 
ważne z uwagi na powiązanie ze sobą nie- 
tylko planów przygotowań na poszczegól- 
nych terenach Państwa, lecz i szeregu frag- 
mentów obrony, tworzących jej całość. 

Analogiczne uprawnienia w stosunku do 
wszystkich cywilnych władz terenowych po- 
winni posiadać kierownicy wojewódzkich i 
bowiatowych władz administracji ogólnej, 
koncentrujący w swych rekach całokształt 
interesów podległych im terenów i znający 
dokładnie najdrobniejsze ich bolączki i po- 
trzeby. Specjalne nastawienie wymienionych 
władz, faktyczny związek ich działalności ze 
wszelkiemi przejawami życia terenu i duża 
wrażliwość na aktualne zmiany biegu tego 
życia, — to są poważne czynniki organizacji. 
przemawiajaee za poruezeniem władzom ad- 
ministracji ogólnej wyłącznego kierownietwa 
przygotowaniami o. p. 1. biernej. 

Nie poruszając w tem miejscu kwestji 
przyszłej rozbudowy odnośnych komórek 
organizacyjnych zarówno zarządu centralne- 
50 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, jak 


i podległych mu władz administracji ogól- 
пеј, eo wypływałoby z rozszerzonego zakre- 
su ich działania, zaznaczam, że zagadnienie 
to nie może być w żadnym wypadku argu- 
mentem dla krytyki przytoczonych uwag, 
gdyż olbrzymi, stały rozwój dziedziny o.p.l. 
biernej sam przez się wyłoni tę konieczność 
co, rzecz jasna, przejawi się w specjalnym 
stopniu u władz koncentrujących w sobie 
całokształt spraw o. p. 1. biernej, bez wzgle- 
du na charakter tych władz. 

Ważne jest natomiast, i to właściwie po- 
winno dominować w rozważaniach na poru- 
szony temat, które władze istotnie podołają 
zadaniom i obowiązkom, wypływającym z 
kierownictwa pracami nad przygotowaniem 
o. p. 1. biernej wnętrza kraju, czyli, które 
z nich są przygotowane do stałego, opartego 
już na podstawach prawnych objęcia tego 
kierownietwa. 

Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w 
przytoczonych wyżej wywodaeh,  potwier- 
dzenie zaś ich słuszności — w zestawieniu 
chociażby dotychczasowych prae. 

Zakres kierownictwa władz administracji 
ogólnej powinien być jak najściślej ustalo- 
ny, tak, by w praktyce nie nasuwał żadnych 
wątpliwości co do uprawnień i obowiązków 
poszczególnych władz, działających na tere- 
nie województwa (powiatu). Z doświadcze- 
nia wiemy bowiem, jak często zbyt ogólni- 
kowe określenia odnośnych zagadnień wywo- 
łują szereg tóżnych dowolnych interpreta- 
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cyj, co jedynie utrudnia prowadzenie właś- 
ciwych prac, absorbując władze sprawami 
czysto formalnemi, w wypadku zaś konkret- 
nym — dotyczącemi granie kompetencji. Pa- 
miętać zaś należy, że na szczeblu władz Il-ej 
i Lej instancji przygotowania w dziedzinie 
obrony przeciwlotniczej biernej mają cha- 
rakter czysto już realnych konkretnych prae 
wykonawczych, polegających na wcielaniu 
w życie zasad i teorji opracowywanych przez 
władze centralne, czyli — na dostosowywa- 
niu ich do rzeczywistych potrzeb i warun- 
ków danych miejscowości i miast, a nawet 
poszczególnych objektów. 

Prace te nie znoszą dwutorowości kierow- 
nietwa, różnorodności zarządzeń samodzie|- 
nych, а eo najważniejsze -- teoretycznych 
sporów kompetencyjnych, hamujących nale- 
żyty rozpęd tych prae. 

Dlatego też uważam za niezbędne przede- 
wszystkiem wyraźne rozgraniczenie zakresu 
kompetencji pomiędzy władzami wojskowe- 
mi i władzami administracji ogólnej, jako 
temi władzami, które odgrywają dominują- 
cą rolę w przygotowaniach obrony Państwa 
wogóle, a tem samem zajmują ezołowe miej- 
sca w strukturze organizacyjnej obrony 
przeciwlotniczej. W tej mierze należy w 
pierwszym rzędzie uznać za konieczne ogra- 
niczenie stopnia ingerencji terenowych władz 
wojskowych do przygotowań o. p. 1. biernej, 
opracowywanych przez władze administracji 
ogólnej, a to ze względów następujących: 

Przygotowania te, jak już wyżej wspom- 
niałem, są oparte n^ nlanach i wytycznych. 
opracowywanych przez Ministerstwo Spraw 
Wewnetrznych i nzeadnianych z centralne- 
mi władzami wojskowemi. Postulaty więc 
władz wojskowych byłyby już brane pod u- 
wagę przy ustalaniu ogólnych podstawowych 
zasad o. p. 1. biernej, tak, że interesy tych 
władz z punktu widzenia całokształtu obro- 
ny przeciwlotniczej znajdowałyby swój wy- 
raz w tem czy innem ujęciu danego zagad- 
nienia, zawartem w odpowiedniem zarządze- 
niu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Jasne jest natomiast, że każda władza cen- 
tralna opiera swoje wytyczne i zarządzenia 
nietylko na własnym poglądzie na konkretne 
zjawisko, lecz, i to w dużej mierze, na ma- 
terjale, dostarczanym przez władze tereno- 
we. Inaczej bowiem zarządzenia władz cen- 
tralnych pozbawione byłyby swej istotnej 
żywotności. 
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Zjawisko to specjalnie występuje w dzie- 
dzinie obrony przeciwłotniczej biernej, za- 
zębiającej się, jak wiemy, z całokształtem 
życia wnętrza kraju. 

2 powyższego wynika, że wymagania oraz 
interesy terenowych władz wojskowych 0 
charakterze podstawowym znajdowalyby 
swój wyraz już w odnośnych zarządzeniach 
centralnych władz, czyli w danym wypadku 
— Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Wychodząc teraz z założenia, że prace 
władz administracji ogólnej polegają, jak to 
również zostało już wyżej omówione, na roz- 
winięciu i dostosowywaniu do lokalnych wa- 
runków zarządzeń Ministerstwa, czyli wtła- 
czaniu ich w ramy miejscowych potrzeb na- 
tury zarówno organizacyjnej, jak i technicz- 
nej, i przy jednoczesnem uwzględnianiu mo- 
żliwości materjałowych, i że prace te na od- 
cinku województwa (powiatu) zmierzają do 
celu, o którym wspominałem w pierwszej 
części niniejszego artykułu 1) przy omówie- 
niu znaczenia о. p. l. biernej dla całości 
wnętrza kraju, — należy dojść do wniosku, 
że kierownicy władz administracji ogólnej 
powinni posiadać pełnię praw w zakresie ini- 
cjatywy i decyzji w sprawach o. p. 1. bier- 
nej, normowanych zarządzeniami Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych (na odeinku po- 
wiatowych władz administracji ogólrej — 
ponadto zarządzeniami wojewody). 

Współpraca więc terenowych władz woj- 
skowych z władzami administracji ogólnej 
w omawianej dziedzinie powinna polegać 
wyłącznie na wzajemnem  uzgadnianiu za- 
sadniczych zarządzeń i przygotowań, które 
zazębiając się na podległych tymże władzom 
terenach, tworzą wspólnie całość obrony 
przeciwlotniczej. Granie zaś tego uzgadnia- 
nia nie da się zgóry ustalić, a tembardziej 
w formie przepisu prawnego, są one bowiem 
zależne od rozwoju i charakteru prae na od- 
cinku każdej z wymienionych władz. 

Zgodzić sie n-tomiast należy, że pewne 
przygotowania mające nawet związek z o. 
p. l. bierną, jednak z racji dominującego swe- 
go czynnika, służące w pierwszym rzędzie 
celom wojskowym (obronie przeciwlotniczej 
czynnej), powinny być zlecone władzom 
wojskowym, leez nietylko w sensie kierowa- 
nia odnośnemi przygotowaniami, ale i prze- 
pracowania tych przygotowań. 


1) „Przegląd Obrony Przeciwlotniczej i Przeciw- 
gazowej” Nr. 2. 
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Do jednych z najbardziej charakterystycz- 
nych tego rodzaju przygotowań zaliczyłbym 
osobiście służbę obserwacyjno-meldunkową. 

Jeśli uprzytomnimy sobie, że na podstawie 
meldunków posterunków obserwacyjno-mel- 
dunkowych mają być zarządzane alarmy lot- 
nicze (co przecież stanowi podstawę całej 
akeji obronnej), a w pierwszym rzędzie akcji 
obrony przeciwlotniczej czynnej, śmiało mo- 
żemy z tego wyciągnąć wniosek, że cało- 
kształt przygotowań tej służby powinny ob- 
jąć władze wojskowe już w okresie pokoju. 

Przy bliższem zanalizowaniu przygotowań 
obrony przeciwlotniczej możliwie wynikłaby 
konieczność poddanie rewizji i innych dzie- 
dzin tej obrony pod względem przynależno- 
ści kompetencyjnej; nie to jednak w tej 
chwili jest dla mnie ważne. 

Chodzi mi głównie o przeprowadzenie wy- 
raźnej granicy kompeteneyjnej wogóle, czyli 
ustalenie samych zasad natury czysto orga- 
nizacyjnej. 

Otóż w tej mierze 
następujące wnioski: 

1) przygotowania obrony przeciwlotniczej 
czynnej i mające z nią bezpośredni ścisły 
związek, należą do władz wojskowych; 

2) przygotowania obrony przeciwlotniczej 
biernej należą do władz administracji ogól- 
nej (wojewódzkich i powiatowych), które 
sprawują wyłączne kierownictwo nad temi 
przygotowaniami; 

3) przygotowania obrony przeciwlotniczej 
biernej opierają władze administracji ogól- 
nej na zarządzeniach Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

To są zasadnicze postulaty, dotyczące 
kompeteneyj terenowych władz w zakresie 
spraw o. p. 1. 

W dalszem ich rozwinięciu wyłania się ko- 
nieczność bliższego sprecyzowania pojęcia 
bezpośredniego i ścisłego związku z obroną 
przeciwlotniczą czynną poszczególnych przy- 
gotowań, gdyż pozostawienie brzmienia 
przytoczonego wyżej punktu bez komenta- 
rzy może znów wywołać szereg wątpliwości 
i zastrzeżeń. Otóż za wyżej omawiane przy- 
gotowania uważam takie, na których opiera 
się akeja obrony przeciwlotniczej czynnej, i 
które mają ścisłą łączność z ogólnemi plana- 
mi obrony Państwa. 

Należy więc między innemi wymienić: po- 
dział terenu na strefy obronne o. p. l., orga- 
nizację wojskowych komend o. p. l., zarzą- 
dzanie i odwoływanie alarmów przeciwlotni- 


wysuwam konkretnie 


езеһ oraz działalność służby obserwacyjno- 
meldunkowej. 

То są przygotowania leżące w wyłącznej, 
mojem zdaniem, kompetencji władz wojsko- 
wych. 

W jakiej natomiast formie powinno to 
być ujęte w rozporządzeniu o kompetencji 
władz — jest to sprawa czynników opraco- 
wujących odnośne rozporządzenie. 

Przystępując następnie do omówienia 
punktu drugiego postulatów, pragnę jeszcze 
przypomnieć, że przez władze wojskowe mo- 
gą być zastrzeżone poszczególne objekty lub 
nawet części miejscowości, posiadające spe- 
cjalne znaczenie dla całości akcji obronnej 
kraju. Oczywista, że w tych wypadkach ca- 
łokształt przygotowań o. p. 1. biernej należy 
do władz wojskowych, i objekty te lub miej- 
scowości powinny być wyłączone z zakresu 
kompetencji władz administracji ogólnej. 

Gdybym jednak chciał szczegółowo omó- 
wić wszystkie, nasuwające się w związku z 
poruszonem zagadnieniem, kwestje, artykuł 
niniejszy stanowiłby raczej materjał do in- 
strukeji, nie zaś rozporządzenia wykonaw- 
czego do ustawy, które, aczkolwiek powinno 
być ujęte szeroko i szczegółowo, nie może 
przecież normować spraw o charakterze lo- 
kalnym, pozbawionych niejednokrotnie sta- 
łości. 

Poza powyższemi więc wyjątkami przygo- 
towania obrony przeciwlotniczej biernej na 
całym terenie województwa (powiatu) po- 
winny być skoncentrowane w ręku wojewo- 
dy (kierownika powiatowej władzy admini- 
stracji ogólnej). 

Postulat powyższy organizacyjnie przed- 
stawiałby się następująco : 

Biorąc za podstawę zarządzenia Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych i jego ogólne 
plany, jak również programy prae, uwzględ- 
niające między innemi ważność i charakter 
poszczególnych terenów, kolejność i okresy 
odpowiednich faz przygotowań, w zależności 
od ich rodzaju, wojewodowie opracowują dla 
swego terenu wojewódzkie plany prae, o- 
heimujące przygotowania wszystkich władz 
i urzedów cywilnych na terenie danego wo- 
jewództwa. Opierając się więc na centralnych 
planach Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
uzgadnianych z zainteresowanemi Minister- 
stwami, wojewódzkie plany zawierają postu- 
laty, które nie powinny być na terenie lokal- 
nych władz i urzędów poddawane zastrzeże- 
niom pod względem samej racjonalności i ce- 
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lowości, gdyż mieszczące się w ramach cen- 
tralnego planu o. p. l. biernej, już tem samem 
uwzględniają istotne w tym względzie naj- 
aktua!nicjsze potrzeby całego terenu i sta- 
nowi realną całość przygotowań tego te- 
renu. 

Z powyższego wynika, że wojewoda po- 
winien posiadać pełne uprawnienia w kie- 
runku bezwzględnego przeprowadzania 
swoich postanowień, wypływających z jego 
planów o. p. l. biernej. 

Analogicznie powinna przedstawiać się 
sprawa na odcinku powiatowych władz ad- 
ministracji ogólnej. 

Poza przytoczonemi już wywodami, uza- 
sadniającemi powyższe stanowisko, pragnę 
ponadto nadmienić, że ścisłe zazębienie się 
przygotowań o. p. 1. biernej na poszezegól- 
nych odcinkach terenów województwa (po- 
wiatu, miasta) i bezpośrednia wzajemna za- 
leżność szeregu fragmentów tych przygoto- 
wań tworzących całość planu o. p. l. biernej 
terenu województwa, — to są wyraźne czyn- 
niki, decydujące o projektowanej organizacji 
prae w dziedzinie o. p. 1. biernej. 

Jest natomiast zrozumiałe, że na pewnych 
odcinkach przygotowań i w dziedzinie spe- 
cyfieznych zagadnień odpowiednie władze 
muszą kierować się fachowemi wytyeznemi i 
wskazówkami, otrzymywanemi od swoich 
władz przełożonych, eo już zresztą było o- 
mówione w części pierwszej niniejszego arty- 
kułu. Należy jednak pamiętać, że rozwiązy- 
wane tą drogą zagadnienia muszą wypływać 
z ogólnego planu o. p. 1. biernej właściwych 
władz administracji ogólnej. 

Reasumując. powyższe, uważam, że 
wszystkie cywilne i terenowe władze i urzę- 
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dy powinny współpracować z władzami ad- 
ministracji ogólnej w ramach planów i pro- 
gramów tych ostatnich i pod ich wyłącznem 
kierownictwem. 

Nie potrzebuję chyba specjalnie uzasad- 
niać, że przy powyższym stanie rzeczy wła- 
dzom administracji ogólnej powinny w za- 
kresie przygotowań o. p. 1. biernej podlegać 
całkowieie wszystkie lunkejonujące na ich 
terenie instytucje „zakłady, organizacje i t. p. 
w których, lub też przy pomocy których na- 
leży przeprowadzać te przygotowania. 

Zakres kompetencji zarówno władz cen- 
tralnych, jak i władz terenowych w stosun- 
ku do instytucyj społecznych, których sta- 
tuty przewidują współpracę nad przygoto- 
waniem o. p. 1. biernej, wymaga, mojem zda- 
niem, również bliższego sprecyzowania, co 
z uwagi na specyficzny temat, będzie omó- 
wione odrębnie w dalszej części artykułu. 

Obeenie natomiast rozważymy, czy jest 
konieczne powoływanie do życia specjalnego 
organu centralnego do spraw obrony prze- 
eiwlotniezej wogóle (zarówno więc i biernej) 
a jeśli tak, to jaki powinien posiadać ten or- 
gan ustrój organizacyjny i charakter. 

Mam tu na myśli tak zwane powszechnie 
Szefostwo O. P. L., o którego racjonalności 
powołania, jak również zakresie działania 
zdania są podzielone. 

Zagadnienie to posiada, mojem zdaniem, 
niezmiernie ważne znaczenie, gdyż to, czy 
inne jego rozwiązanie wpłynie zasadniczo 
na całą dalszą organizację prac w dziedzinie 
przygotowań o. p. l. biernej, opartą nie na 
instrukcjach, lecz na rozporządzeniu wyko- 
nawczem do ustawy, czyli akcie o charakte- 
rze już ogólno-państwowym. (d. e; n.) 


ZAGADNIENIA WENTYLACYJNE 


W OBRONIE PRZECIWLOTNICZEJ) 


2. Projektowanie sieci wentylacyjnej. 


Projektowanie sieci wentylacyjnej ma na 
celu przeprowadzenie należytego rozrządu 
powietrza, to znaczy rozdzielenia pomiędzy 
poszczególne izby. Sprowadza się ono do wy- 
brania odpowiednich przekrojów dla nich, 
oraz zaprojektowania pomocniczych elemen- 


tów wentylacyjnych, 
wietrzników i innych. 

Mogą mieć miejsce dwa rodzaje zagad- 
nień: 1) mając wentylator określonej mocy, 
rozdzielić odpowiednio powietrze, jakiem się 
dysponuje, lub 2) zakładając konieczność od- 
powiednio intensywnej wentylacji poszcze- 
gólnych izb na podstawie przyjętych norm, 


jako to zasuw, na- 


1) W numerze lutowym w artykule „Zagadnienie 


wentylacji“ kpt. inż. Biesiekierskiego wkradły się. 


następujące pomyłki: na str. 36 w szpalcie drugiej 
w 18 wierszu od dołu powinno być: 
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(W = 2243 IS ү Н m?/min. 
i na tejże stronie w wierszu 7 od dołu w drugiej 
szpalcie wymiary średnic powinny być podane 
w mm., a nie w cm. 
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ustalić charakterystykę wymaganego wenty- 
latora. 

Dla mniejszych objektów przeciwlotni- 
czych, o ile dysponuje się ręcznemi wentyla- 
torami zachodzi pierwszy wypadek. W du- 
żych objektach o objętości ponad 150 m* mo- 
że już zachodzić drugi wypadek. 

Główna zasadnicza różnica między wenty- 
laeją przeciwlotniczą a normalną, dotychczas 
stosowaną, polega na tem, że opór pochła- 
niacza przeciwgazowego znacznie przewyższa 
inne opory miejscowe, oraz opory tarcia. Po- 
nadto zwykle nałeży przewidywać różne mo- 
Zliwo$ei nawietrzania, zależnie od sytuacji 
oraz w związku z koniecznością intensywne- 
90 przewietrzania jednorazowo pewnych izb. 
Wreszcie opory miejscowe (poza oporem po- 
chłaniacza) są znacznie większe od oporów 
tarcia ze względu na małą zwykle rozległość 
sieci. 

Taka przewaga oporów miejscowych, a w 
pierwszym rzędzie pochłaniacza, zdawałaby 
się przemawiać za zbędnością zawiłych obli- 
czeń. O ile chodzi o ustalenie charakterysty- 
ki wentylatora, to istotnie można się ograni- 
czyć do określenia ilości powietrza, spręż zaś 
założyć nieco wyższy niż opór pochłaniacza 
przy tej ilo$ei powietrza. Dla należytego 
jednak rozrządu powietrza pomiędzy poszeze- 
gólne izby dokładne obliezenie staje się nie- 
zbędne. 

Wyjaśnię to na poniższym przykładzie: 
(rys. 1) od głównego przewodu, którym idzie 
wszystko powietrze z wentylatora, odchodzi 
odnoga dla dwóch izb w oddzielnem skrzydle 
schronu. Wentylator ręczny daje według cha- 
rakterystyki swej przy 30 mm. słupa wody 
3 m*/min. czyli 0,05 m/*sek. Rozdzielamy po- 
wietrze to na izby, przypuśćmy proporejonal- 
nie do objętości ich, i w rezultacie wypada, 
że przez odnogę ma przechodzić 0,017 m?/sek, 
zaś przez dalszy ciąg głównego przewodu 
0,033 m*/sek. Zakładamy pewne przekroje 
przewodów i obliczamy opory, idąc od punk- 
tów końcowych do rozgałęzienia oddzielnie 
dla głównego przewodu i dla odnogi. Zarów- 
no opory miejscowe, jak i tarcia zależą od 
szybkości, a więc od ilości przepływającego 
powietrza. Prowadzimy obliczenia w zało- 
żenia wyżej podanych ilości powietrza. Do- 
chodząc do punktu rozgałęzienia, a raczej 
zaraz za rozgałęzieniem, gdyż opory tego o- 
statniego również uwzględniamy, podsumo- 
wujemy opory oddzielnie dla odnogi, oddziel- 
nie dla głównego przewodu. (Sposób oblieza- 
nia oporów według tablic jest podany dalej). 
O ile sumy te będą się różniły, wówczas po- 


wietrze nie rozdzieli się według naszych ży- 
czeń. Tam, gdzie jest mniejszy opór, pójdzie 
więcej powietrza, gdzie większy — mniej. О- 
pór tarcia według przyjętego powszechnie 
wzoru Brabbée i Bradtke wyraża się: 
у1,924 
БІ ӨТӨЛГ E d 1.281 (1) 

Wzór na opory miejscowe ma postać na- 
stępującą: 

——T1Xz (2) 

с — 

We wzorach tych v oznacza szybkość w 
m/sek., d — średnicę przewodu w mm., L — 
długość przewodu w m, g — przyśpieszenie 
ziemskie, Z współczynniki zależne od cha- 
rakteru oporów miejscowych (kształt kolana, 
krata i t. p.), ў — ciężar w m? powietrza. 


Pm 


Rys. 1. 


Jak widać ze wzorów powyższych, zwięk- 
szenie szybkości zwiększy opór, a tem samem 
różnica między oporami w obu przewodach 
zmniejszy się automatycznie, aż dopóki nie 
ustali się stan równowagi przy różnych jed- 
nak ilościach powietrza, aniżeli początkowo 
były projektowane. Zjawisko analogiczne 
spotykamy przy przepływie wody, elektrycz- 
ności i t. p. 

Cheąc osiągnąć taki rozrząd, jaki był po- 
czątkowo projektowany, należy w odnodze, 
gdzie opór całkowity wynosi 1,023, podezas 
gdy w przewodzie głównym 1,047, zwiększyć 
opór przez wstawienie zasuwy regulującej. 

Większy opór jest tym oporem, który wej- 
dzie, jako składowy do oporu ogólnego, o- 
kreślającego spręż wentylatora. 7 chwilą, 
edy spręż zostanie dokładnie określony, moż- 
na będzie równocześnie z tem ustalić dokład- 
nie na podstawie charakterystyki wentylato- 
ra przepuszezaną ilość powietrza, oraz wpro- 
wadzić poprawki w rozdziale powietrza. Jest 
to jednak tcorctyczna strona zagadnienia. 
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Wystarczy porównać wielkości oporów miej- 
seowych z oporami tarcia, by stwierdzić, ze 
są one określone mniej dokładnie. Dla posz- 
czególnych rodzajów oporów mamy współ- 
czynniki 2, zmienne w granicach od 0 do 8 
z dokładnością do 0,5. W rezultacie sumy o- 


PrawiOtoWe UIMIBSZCZENIE 


2/ przewodów prastokądmych bf przewodow okrągłych 


NES a N 


E AN 404444 
Rys. 2. 


porów miejscowych zmieniają się z doklad- 
nością do 0,1, podezas gdy opory tarcia z do- 
kładnością do 0,001. Dlatego też ostatecznym 
sprawdzianem należytego rozrządu powietrza 
musi być pomiar, dokonany na miejseu. W 
tym celu przed nałożeniem nawietrzników 
należy dokonać pomiarów anemometrem w 
„otworach wylotowych, ewentualnie rurką Pi- 
tot i manometrami. Ostateczne położenie za- 
suw dla danego rozrządu ustala się przez wy- 
malowanie na rączce zasuwy paska, a lepiej 
nawet zrobienie otworka dla sztyfcika za- 
trzymującego. 

Jak widzimy więc, zasuwy odgrywają ро- 
ważną rolę przy regulacji, niemniej ważną w 
razie potrzeby doraźnej zmiany stopnia na- 
wietrzania poszczególnych izb. 

Przewody mogą być okrągłe lub prosto- 


kątne. Przewody prostokątne przy zmianie 
przekroju zmieniają tylko jeden wymiar. U- 
mieszczając je w górnych narożnikach poko- 
ju, ukrywamy je, a równocześnie usuwamy 
z miejsca, gdzie mogłyby utrudniać cyrkula- 
cję. Są one jednak mniej ekonomiczne, gdyż 
przekrój strumienia powietrza dąży do koła, 
a wobec tego część przekroju pozostaje nie- 
wykorzystana. Naogół dla przewodów o prze- 
kroju do 150 mm średniey stosuje się kształt 
okrągły i umieszeza się przewody pośrodku. 
Dla większych przewodów można stosować 
przekroje prostokątne i umieszczać je w gór- 
nych rogach. (rys. 2). 

Sposób samego wypuszczania powietrza do 
izb zależy od typów nawietrzników. Przede- 
wszystkiem zależy od tego, czy trzeba izbę 
nawietrzać równomiernie, ezy wystarczy 
stworzyć kilka wylotów. Pierwszy sposób ma 
zastosowanie w izbach sypialnych, izbach dla 
chorych, gdzie równocześnie zależy na sła- 
bym prądzie powietrza, któryby nie był przy- 
kry dla śpiących lub chorych, naogół jednak 
stosuje się pojedyńcze wyloty (rys. 3). Wy- 
loty te mogą być poprostu pod postacią koń- 
cówki cylindrycznej lub zakończone па- 
wietrznikiem talerzowym, pozwalającym na 
regulowanie wypływu (rys. 4). Jest to szeze- 
gólnie ważne w zimie, gdy powietrze nie jest 
ogrzewane, aby zimny powiew nie natrafiał 
bezpośrednio na głowy ludzi, lecz za pośred- 
nietwem talerza nawietrznika był kierowany 
na sufit. 

Po ustaleniu typów elementów sieci wenty- 
lacyjnej, oraz po określeniu roli orjentacyj- 
пе) obliczenia, przejdę do opisania metody 
obliczenia. Dla określenia wielkości oporów 
służą tablice, z których dla oporów tarcia ta- 
blice, opracowane przez Brabbóe i Bradtke 


l'lawietrzanie przez otwory w przewodach 
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fYawielrzanie przez nawtelrznik 


talerzowy 


Nawietrzanie Koncowkg 
cylin dryc 277 


РРР 


Rys. $. 


według wzoru wyżej podanego (1), dla оро- 
rów zaś miejscowych tablice Rietehel'a (2). 
Tablice te znajdują się w polskiem tłumacze- 
niu „Podręcznika ogrzewania i wietrzenia” 
Rietehel'a, jako V, VI i ҮП, przytem ostat- 
nia podaje wielkości średnie równoważnych 
dla przeprowadzenia przekrojów prostokąt- 
nych na kołowe. Tablice z oporami podają w 
rubryce poziomej wielkości średnie, w rubry- 
ce pionowej wielkości oporów w mm słupa 
wody, na przecięciu zaś obu ilość przeprowa- 
dzanego powietrza w m"/sek i szybkości w 
m/sek. Tablica dla oporów miejscowych po- 
daje w rubryce poziomej wielkości współ- 
czynników dla różnych typów oporów (wy- 
szezególnionych obok), w rubryce pionowej 
szybkości w m/sek, na przecięciu zaś opory 
w mm słupa wody. Tablica VI zawiera 
wszystkie te dane dla średnie od 500 do 2500 
mm, tabliea V dla średnie od 50 do 500 mm. 


Samo obliczenie prowadzi się w następują- 
eym n^rzgdku: 

1) Po ustaleniu ilości powietrza dla każdej 
izby, o czem było mówione w poprzednim 
artykule, wpisuje się poszczególne ilości w 
m*/sek. na planie; 

2) Wybiera się miejsee na wentylator. Po- 
winien on być położony centralnie do całej 
sieci z możliwie krótkim przewodem елегр- 
nowym, z wygodnem pomieszczeniem dla 
wentylatora i pochłaniacza; (rys. 5 i 6) 

3) Przeprowadzamy sieć przewodów ; $red- 
nice dobieramy na oko tak, żeby nie było wię- 
cej niż trzy różne wymiary średnie wzgled- 
nie boków prostokątnych przewodów ; nume- 
rujemy nawietrzniki i rozgałęzienia ; 


4) Po zanalizowaniu oporów miejscowych 
(załamania, zmiany przekrojów, nawietrzni- 


ki, rozgałęzienia), układamy tabliczkę opo- 
rów dla jednego kierunku. W tym celu wy- 
bieramy kierunek najdłuższy o największej 
ilości przepuszczanego powietrza ; 


Jnstatacja wentylacji z arawidiowem 
umieszczemem wentylatarg 


WYJŚCIE 
272) 


„wejście 
| 


1 Przedsionek paz. i-Jz00wenityoiorowa IM. Jada schroruwó 
w 7 дә schronowa V- 7209 ola ookózenia VEPokcj na 5894076 dranie 
/pawiętrzany г izby К 


Rys. 5. 


5) Po obliczeniu kierunku głównego obli- 
czamty odnogi, dążąc do tego, by przez od- 
powiednie dobranie przekrojów osiągnąć 
zrównanie oporów w miejscu rozgałęzienia z 
dokładnością do znaków dziesiętnych. Do o- 
stateeznego zrównania służą zasuwy; 
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6) Częstokroć nie można ograniczyć się 0- 
bliezeniem dla jednego przypadku. Regula- 
min użycia schronu może przewidywać kilka 
sposobów stosowania wentylacji (naprzykład 


Nieprawiatowe umieszczenie 
weniylatora w sieci 


7-/200 Mo skoż ubrań, 
II. przedsionek p 022. 
NI -I262 dle odkożaria 


W. e schronova 
yon 
n- ustęp 


Vi. schowek 
Yil- izbo schromowo 


Rys. 6. 


intensywne przewietrzenie izby dla odkaże- 
nia, wyłączanie niektórych izb chwilowo nie- 
zajętych). W tym wypadku uciekniemy się 
do stosowania zasuw, które zmienią rozrząd 
powietrza. 

Obliczenie dla większej przejrzystości moż- 
na przedstawić graficznie, przyczem specjal- 
nie zostają uwypuklone nierówności w rozga- 
łęzieniach (rys. 7). Wreszcie raz jeszcze trze- 
ba podkreślić, ze obliczenia mają zasadniczo 


charakter informacyjny I muszą być bezwa-: 


runkowo sprawdzone przez pomiary po ukoń- 
czeniu instalacji. 

Poniżej podany jest przykład obliczenia. 
(rys. 1,51 (Т). 

Instalacja wentylacyjna dotyczy komplek- 
su trzech izb. Rozdział powietrza jest zapro- 
jektowany proporcjonalnie do objętości pe- 
mieszczeń, co daje przy 8 m?/min. w przeli- 
czeniu na sekundy : 0,033, 0,010, 0,007 m?/sek. 
Izby П i TIT leżą na odnodze od przewodu 
głównego. Izba I nawietrza się przez 2 na- 
wietrzniki, rozmieszczone w odstępie 5 m. 
izba П ma również 9 nawietrzniki w odległo- 
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бесі 4 m. Opór pochłaniacza przyjmujemy we- 
dług charakterystyki danego pochłaniacza 
przy przepuszezaniu 3 m?/min. (ewentualnie 
nieco powiększony, liezae się z pewnem za- 
nieezyszezeniem lub zawilgoceniem  pochła- 
niacza). 

Tablica I. — Kierunek główny. 


PUNKT |L a|» o| e | Lm |У2 Ves| УР 
— 5 a Е 4 pe) EE. 
naw. 1.. 
5 10.0171 150 0,010|0,05 2 0,1 0,15 
naw. 2..| 1,047 
5,510,033 2 1500 озт|о 2 3,5 0,85 | 0,887 
odg. А... | 
2 ЗОБ 0,077|0,154 2 0,9 0,997 
went. | | | | ar 
1 pocht. | 
9 |0,05 |2,7 | „ 0,077,0,693, 3,5 | 1,7 | 2,393 
czerpnia . | i 1 | | D a= 
Razem 24,427 


Tablica II. — Odnoga do izb II i III. 
| | 


naw. 3.. 
|4 10,005 0,65 100 0,007 0,029) 2 0,05 | 0,079|) 
naw. 4.. 10.556 
09/001 114 |. [0081 0021 3.5 | 0,45 |0,411|) 
odg. А. 
2,5|0,0162,0 | ., 0,067 mid 1,3 | 0,3 | 0.467 
odg. B.. | | | — - 
Razem 1,023 
Man 
fea] 
dà 
Pyza 
SU с-з m E е 
я y 
247] 
-ғ 7; 
ге, 
2 «sa ^ 
жж» 
— — — 
H » 
Rys. 7. 
Na rys. 7 powinna być zamiast 0 547-0556; zamiast 0.109- 
0.130; zamast 24.417- 24.427. 
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Tablica III. — Odnoga do izby III. 


Уг (УР |У 
PUNKT: | L| EN D | Pi | ін Уг Урт УР 
naw. 5.. ) 

4 0.006 0.70 100 0.01 0,040 3 0,09 0,130 
odg. B . . | | | 


W powyższym przykładzie zostały przy ję- 


te następujące oznaczenia : naw. — nawietrz- 
nik; odg. — odgałęzienie; L — długość w m; 
Q — ilość powietrza w m?/sek.; v — szyb- 


kość przepływu w m/sek.; D — $redniea w 
mm; Pt — opory tarcia w mm słupa wody; 


Inż. STEFAN STAN. KOROLEC 


Pm — opory miejscowe; Z — współczynnik 
oporu miejscowego. 

Jak widać z przykładu, w odgałęzieniu A 
opory są różne w znakach setnych, natomiast 
w odgałęzieniu B różnice są znacznie większe 
(0,556 i 0,130), które o ile niema innych 
względów, należy zrównać przez zmianę śred- 
nicy przewodu lub zastosować zasuwę. 

O ile instalacja jest obliczona na wentyla- 
tor mechaniczny, wówezas dla wentylatorów 
ręcznych projektuje się oddzielne sieci, wy- 
korzystujae istniejące. 


NSE ОК ТТ Т УТЕ В ЕТМЕ 


INA PRZEDMIOTACH 


Część III c. d. 


Zachowanie się iperytu 
na przedmiotach drewnianych, 


Zachowanie się iperytu na drzewie, mater- 
jale z natury swej porowatym, jest bardzo 
podobne do zachowania się jego na skórze 
obuwia.1) W obu wypadkach iperyt nietylko 


Rys. 8. 


skaża powierzchnię przedmiotów sporządzo- 
nych z tych materjałów, ale też wnika wgłąb 
ich masy, powodując mniej lub więcej długo- 
trwałe ich skażenie. Z tego względu, przy 
3behodzeniu się z zaiperytowanemi przedmio- 
tami drewnianemi, należy zachować dużą 
ostrożność, pamiętając o tem, że użytkowanie 
ich może być powodem znacznych oparzeń 
ciała nawet po upływie dłuższego czasu od 
chwili ich zaiperytowania. 

Celem dokładnego zorjentowania czytelni- 
Ka z zachowaniem się iperytu na przedmio- 
tach drewnianych, przytoczę wyniki doświad- 
czeń, które otrzymałem  iperytując próbki 
drewna różnych gatunków drzew. 


1) Оһ. Przenikanie iperytu przez skórę obuwia. 
Biuletyn Gazowy Nr. 12/34. 


Przed przystąpieniem do opisu tych do- 
świadczeń muszę zaznaczyć, że zdolność roz- 
pełzania się iperytu i szybkość jego wnikania 
wgłąb drzewa uzależniona jest przedewszyst- 
kiem od położenia słoi (warstw) drzewa na 
powierzchni zaiperytowanej. Ірегуі, który 
trafia na powierzchnię przedmiotu drewnia- 
nego w kierunku prostopadłym do słoi drze- 
wa (rys. 8), łatwo rozpełza się, skaża znacz- 
ną przestrzeń, lecz przeważnie powierzchow- 
nie. W kierunku równoległym do słoi drzewa 


Rys. 9. 


będziemy obserwowali nadzwyczaj szybkie 
i głębokie przesiąkanie iperytu wgłąb masy 
drewna, przy nieznacznej zewnętrznej po- 
wierzchni skażenia (rys. 9). W ostatnim wy- 
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padku wnikanie iperytu wgłąb jest ułatwio- 
ne przez ssące działanie por i przewodów so- 
kowych drzewa, które w większości przecho- 
dzą równolegle do słoi drzewa. Odwrotnie, 
powolne wnikanie iperytu wgłąb, a znaczne 


Y 


ATEL TIS JĄ 
A / / 4 


Rgs. 10. 


rozpelzanie się wszerz, na powierzchniach 
przedmiotów drewnianych prostopadłych do 
warstw drzewa wskazuje, że przenikanie za- 
chodzi przeważnie poprzez włókna drzewa. 
Skoro jednak, po przejściu tej drogi, iperyt 
przedostanie się do przewodów sokowych, 
idących wzdłuż miąższu drewna, rozprze- 
strzenia się w nich natychmiast, sprzyjające 


Rys. 11. 


tem lepszemu rozpełzaniu się iperytu i hamu- 
jąc dalsze jego wnikanie wgłąb przez następ- 
ną warstwę miąższu. Przy dużej jednak ilo- 
ої iperytu następuje szybkie wypełnienie por 
ieżących pod pierwszą warstwą miąższu, а 


temsamom ułatwione jest dalsze przenikanie 
iperytu poprzez następne warstwy drewna. 
Zjawisko to obserwować jednak będziemy 
tylko w drzewie suchem; w drzewie mokrem, 
smolistem, działanie przewodów sokowych 
jest minimalne. 

Rozpatrując zkolei zachowanie się iperytu 
na oddzielnej pojedyńczej warstwie drewna, 
będziemy obserwowali jego szybkie rozpełza- 
nie się wzdłuż słoja drewna. Przyczyną tego 
jest budowa włókna drzewnego, które będąc 
wewnątrz puste szybko iperyt wsysa i roz- 
przestrzenia wzdłuż swej kapilary. Na mo- 
krem drzewie zjawisko to zachodzi b. powoli. 

Po zaznajomieniu się z warunkami zacho- 
wania się iperytu na drewnie, rozpatrzymy 
obeenie zdolność wsiąkania i rozpelzania się 
iperytu na poszczególnych gatunkach drzew. 

Najbardziej rozpowszechnione u nas do 
wyrobu przedmiotów drzewo sosnowe w sta- 


Rys. 12. 


nie suchym nadzwyczaj łatwo rozprzestrze- 
nia iperyt po swojej powierzchni. Wnikanie 
iperytu wgłąb masy drewna w kierunku pro- 
stopadłym do іі jest nieznaczne — w kie- 
runku równoległym bardzo głębokie. Tak np. 
przy zadaniu 2-ch kropli iperytu na heblowa- 
ną deskę sosnową, iperyt zniknął z powierz- 
chni po upływie kilkunastu sekund. Wielkość 
plamy, wytworzonej na powierzchni wyniosła 
ok. 950 mm? (wzdłuż 35 mm, wszerz 27 mm) 
(rys. 10). Po upływie 30' zbadany przekrój 
ab (rys. 11) wykazał iperyt na głęboko- 
ści zaledwie 1-1,5 mm. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że zroszenie powierzchni iperytem 
w tym wypadku było bardzo duże, bo wynio- 
sło około 150 g па m?, to w porównaniu do 
tego przesiąknięcie iperytu wgłąb masy by- 
ło bardzo nieznaczne. 

Przy zroszeniu tą samą ilością iperytu de- 
ski sosnowej, nieheblowanej, powstała na po- 
wierzchni piama znacznie mniejsza, wynoszą- 
ca tylko 240 mm? (rys.12). eo odpowiada zro- 
szeniu iperytem około 600 g na ! m.* Так 
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znaczne zroszenie powstało skutkiem tego, że 
większość iperytu została zatrzymana przez 
pojedyńcze włókna drewna, wystające na po- 
wierzchni deski, eo daje się zresztą łatwo za. 
obserwować na odbitce przekroju ab(rys.13), 
sporządzonej, po upływie 30' od chwili zaipe- 
rytowania, na papierze pokrytym specjalnym 
wykrywaczem iperytu. 

W kierunku równoległym do słoi drzewa 
wykazuje sosna bardzo znaczną i szybką 
wsiąkliwość iperytu. Widocznem to jest 
7 rys. 14, który wskazuje, że 2 krople ipery- 
tu po upływie 20° przenikły na głębokość 18 
do 25 mm. 

Tak samo zachowuje się w stosunku do 
iperytu drzewo jodłowe i świerkowe. 

Gatunki drzew twardych, jak brzoza, je- 
sion, grab i dąb posiadają nieco większą od- 


porność na przenikanie iperytu. Tak np. kost- 
ka dębowa, sucha, zaiperytowana 2-ma kro- 


Rys. 13. 


a. papier czuły na iperyt; b. kontury deski; 
c. plama iperyłu w drzewie. 


plami iperytu, wykazałe przesiąknięcie ipe- 
rytu wgłąb: 

1) w kierunku prostopadłym do słoi drew- 
na, po upływie 30, na głębokość 1—1.5 mm 
(rys. 15). Wielkość przytem wytworzonej na 
powierzchni plamy iperytowej wyniosła za- 
ledwie 150 mm?, 

2) w kierunku równoległym, iperyt wy- 

tworzył na powierzchni plamę wielkości 
60 mm? i przeniknął wgłąb po upływie 80” 
na głębokość 7 mm. 
; Kostki heblowane z drzewa  jesionowego 
1 erabowego dały prawie te same wyniki: 
przesiąknięcie wgłąb poprzez słoje drewna 
1—1,5 mm, wzdłuż słoi — 7-10 mm. 

Tak się zachowuje w stosunku do iperytu 
drzewo surowe o normalnej wilgotności. Roz- 
patrując zkolei zachowanie się iperytu na 
drzewie mokrem, w kierunku prostopadłym 
do słoi, stwierdzimy bardzo nieznaczną i po- 
wolną wsiąkliwość iperytu wgłąb drewna. 
Przyczyną tego zjawiska jest znaczny zanik 


wsiąkliwości masy drzewnej, spowodowany 
tem, że pory miąższowe, jak też kapilary, 
znajdujące się wewnątrz włókien drewna są 
wypełnione wodą i nieprzejawiają swojej 
normalnej siły ssącej. Kropla iperytu umiesz- 
czona na drzewie mokrem rozpełzą się bardzo 
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Rys. 14. 


powoli i przez długi przeciąg czasu iperyt 
jest widoczny na powierzchni. Tak np. na 
rys. 16 jest podana naturalna wielkość plamy 
powstałej na drzewie mokrem od jednej kro- 
pli iperytu po upływie 60. Iperyt przez cały 
czas daświadczenia był na powierzchni wi- 
doezny. Na rys. 17 uwidoczniony jest prze- 
krój tegoż samego kawałka drzewa, eo na 
rys. 9, po upływie 120” od chwili jego zaipe- 
rytowania. Iperyt przenikł na głębokość 
0,5—1 mm. 

Drzewo mokre zaiperytowane w kierunku 
równoległym do słoi wykazało przesiąknięcie 
iperytu po upływie 60° na głębokość od 5— 
11 mm, w zależności od twardości drewna. 
jak to jest uwidocznione na rys. 18. 


Rys. 15. 


Doświadczenia powyższe były przeprowa- 
dzone z drzewem mokrem, które przy dotyku 
zwilgacało rękę. Drzewo natomiast mokre. 
lecz na powierzchni obeschnięte, będzie już 
iperyt rozprzestrzeniało po sobie prawie w ta- 
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kim samym stopniu, jak i drzewo o normal- 
nej wilgotności, z tą tylko różnicą, że wsiąkli- 
wość wgłąb w tym wypadku będzie daleko 
mniejsza. 

Doświadczenia te wykazują, że wsiąkli- 
wość iperytu w drzewie można wydatnie 


Rys. 16. 


zmniejszyć przez impregnowanie go substan- 
cjami, które posiadałyby zdolność utrzymy- 
wania się w drzewie przez czas dłuższy. 
Impregnaty, jakie w danym wypadku można 
stosować będą : pokost, wazelina, oleje mine- 
гајле, tłuszcze i t. р., a nawet mydło szare. 

W tych wypadkach, gdy zastosowany im- 
pregnat jest dobrym rozpuszezalnikiem ipe- 
rytu, będziemy obserwowali rozpełzanie się 
iperytu po powierzchni drzewa i bardzo nie- 
znaczne wsiąkanie jego wgłąb (do 1—2 mm) 
po upływie dłuższego nawet czasu działania. 
O ile natomiast użyty ipregnat jest złym roz- 
puszczalnikiem iperytu, to krople iperytu 
umieszczone na przedmiocie drewnianym, 
w ten sposób zaimpregnowanym, trzymają 
się zwarcie. Wnikanie iperytu wgłąb drewna 
przez dłuższy czas nie zachodzi wcale. W celu 
doświadczalnym przytoczę parę przykładów : 

1. Drzewo jesionowe przepojone wazeliną 
trzyma iperyt na swojej powierzchni w po- 
staci zwartych kropli, jak to wskazuje rys. 
19.W doświadczeniu tem, po upływie 60, ipe- 


zapomocą bibuły, drzewo 
zwilżonemi naftą, 


ryt był usunięty 
było przetarte szmatami 
przekrój jednak tego kawałka drzewa ipery- 
tu wewnątrz nie wykazał. 

2. Drzewo dębowe natarte szarem mydłem 


zachowało się identycznie. Krople iperytu 
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przez cały czas doświadczenia trzymały się 
zwarcie i nie przenikły do drewna. 

3. Drzewo sosnowe przepojone pokostem, 
poddane 2-godzinnemu działaniu iperytu za- 
raz po zaimpregnowaniu, wykazało iperyt па 
głębokości około 0,5 mm. To samo jednak 
drzewo zaimpregnowane pokostem i podda- 
ne temu samemu działaniu iperytu, lecz ро 
upływie paru miesięcy od chwili zaimpregno- 
wania, wykazało znacznie głębsze wsiąknię- 
cie iperytu — od 2-ch do 3-ch mm. 

4. Drzewo jesionowe natłuszczone tłusz- 
czem z rąk ludzkieh, po upływie 2-ch godzin 
działania iperytu, wykazało go na głębokości 
niespełna 0,2 mm. To samo drzewo, po upły- 
wie jednej godziny od momentu zaiperytowa- 
nia, iperytu wgłębi swej masy nie wykazało. 
Krople iperytu na powierzchni nie trzymały 
się jednak zwarcie, a powoli rozpełzały się. 
Na rys. 20 uwidoczniłem wygląd kropli ipe- 
rytu na powierzchni drzewa natiuszczonego: 


Rys. 18. 


drzewo twarde 


drzewo miękkie 


a — kształt kropli zaraz po jej umieszczeniu 
na drzewie, b — po upływie 10 minut, e — 
po upływie 30' i d — po 60. 

Zabezpieczenie przedmiotów drewnianych 
przed wsiąknięciem iperytu wgłąb drewna 
można też uskutecznić przez pokrycie po- 
wierzchni drzewa farbami  olejnemi, lakie- 
rem, politurą bądź też specjalnemi farbami 
.przeeiwiperytowemi. Przytem najlepsze za- 
bezpieczenie drzewa osiąga się przez stosowa- 
nie specjalnych farb przeciwiperytowych, do- 
syć dobre przy pomocy politury, najsłabsze 
— farbami olejnemi. 

Pozostawiając bez omówienia specjalne 
farby przeciwiperytowe, podam rezultaty do- 
świadczeń, jakie osiągnąłem przy stosowaniu 
pozostałych warstw ochronnych. Tak np. 
umieszczając kroplę iperytu na desce dobrze 
wypoliturowanej, przez cały czas trwania do- 
świadczenia (około 2,5 godz.) iperyt trzymał 
się zwarcie i do drzewa nie przenikł (rys.21). 
W tych jednak miejscach, gdzie politura by- 
ła matowa (wsiąkła w drzewo) kropla ipery- 
tu, pomimo, iż trzymała się zwarcie, przeni- 
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kła jednak do drzewa i to na znaczną głębo- 
kość. Na rys. 22 uwidoeznilem w naturalnej 
wielkości zasiąg iperytu wgłąb drewna (so- 
sna) po upływie 2-ch godzin doświadczenia. 

Działając iperytem na deskę malowaną 
farbą pokostową, w tych samych warunkach 
doświadczenia, otrzymałem wyniki różne 
w zależności od stanu twardości błony poko- 
:towej. Na desce świeżo malowanej, gdzie 
farba pokrywała drzewo błoną elastyczną, 
iperyt w ciągu 2-ch godzin do drzewa prawie 
nie przenikł. Przy użyciu jednak do doświad- 
tzenia deski malowanej przed dwoma laty, 
pomimo iż warstwa farby była dosyć gruba, 
iperyt przenikł ją z łatwością i wytworzył na 
desee znaczną plamę (rys. 23). Przyczyną te- 
то jest twardnienie z biegiem czasu błony po- 
kostowej, co związane jest z tworzeniem się 
w jej masie por, któremi iperyt przenika. 

Z farb olejnych należy wyróżnić emalję, 
która doskonale zabezpiecza drzewo przed 


wniknięciem iperytu. Lakiery drzewne rów- 
nież dają dobrą ochronę, utrudniając przez 
Muszę 


czas dłuższy przenikanie iperytu. 


zwrócić jednak uwagę, że z mego punktu wi- 
dzenia, zabezpieczanie przedmiotów drewnia- 
nych warstwami ochronnemi tych lub innych 
farb, nie wykluczając nawet specjalnych 
farb przeciwiperytowych, jest mało skutecz- 
ne. ponieważ każde uszkodzenie tej warstwy 
ochronnej lub jej zestarzenie się, stwarza sze- 
reg dróg, któremi iperyt z łatwością przeni- 
ka pod warstwą farby. Odkażanie takiego 
przedmiotu jest nadzwyczaj trudne i nie daje 
żadnej gwarancji bezpieczeństwa. 

Po omówienin zachowania się iperytu cie- 
ktego na powierzehniaeh przedmiotów drew- 
nianvch, przejdziemy zkolei do omówienia 
stopnia skażenia tych przedmiotów parą 
1 mgłą iperytową. 

Para iperytowa, z wyjątkiem szczególgych 
wypadków, przedmiotów drewnianych pra- 
wie nie skaża. O ile powierzchnia drzewa nie 
Jest niczem zabezpieczona, to para iperytu 
osiadając na powierzchni drzewa, wsiąka 
w jego wierzchnią warstwę i ze znaczną siłą 
jest przez drzewo utrzymywana. Biorąc to 
pod uwagę, jak też to, że ilości tej pary, ja- 


kie w terenie mogą osiąść na przedmiocie 


drewnianym, są nieznaczne, można być pew- 
nym, że skażenie ciała przez użytkowanie ta- 
kich przedmiotów nie nastąpi. 

W tych jednak wypadkach, gdy przedmiot 
drewniany był w atmosferze pary nasyconej 


iperytu przez czas dłuższy, a potem został 
umieszczony w pomieszezeniu zamkniętem, 
może się on stać przyczyną nieznacznych po- 
rażeń iperytowych. 

Przedmioty drewniane, zabezpieczone na 
swej powierzchni tym lub innym impregna- 
tem, para iperytowa będzie skażała znacznie 
i przy dłaższem swojem działaniu może stwo- 
rzyć warunki uniemożliwiające użytkowanie 
danych przedmiotów bez specjalnego ieh od- 
każenia. Nagromadzaniu się pary iperytowej 
na takich przedmiotach będą szczególnie 
sprzyjały impregnaty, które są jednocześnie 
dobremi rozpuszezalnikami iperytu. Na szeze- 
ście w warunkach polowych stężenie pary 
iperytowej, jak też jej czas trwania nie są 
tak znaczne, aby obawiać się podobnych wy- 
padków — raczej mogą one mieć miejsce 
w pomieszczeniach zamkniętych, zawierają- 
cych w swem powietrzu znaczne ilości pary 
iperytowej. 


Rys. 21. 


Stopień skażenia przedmiotów drewnia- 
nych mgłą iperytową w większości wypad- 
ków jest tak znaczny, że wyklucza możliwość 
użytkowania danych przedmiotów bez odka- 
żenia ich powierzchni. 

Pozostawiając omówienie sposobów odka- 
żania przedmiotów drewnianych do treści 
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artykułu „Odkażalniki i ich zastosowanie”, 
poruszę obecnie tylko zagadnienie samo- 


odkażania się przedmiotów drewnianych, 
a w związku z tem czasu 
w drzewie. 

Na wstępie muszę zaznaczyć, że ścisłe okre- 
ślenie tych zagadnień jest niemożliwe, ponie- 


trwania iperytu 


waż są one uzależnione od całego szeregu 
zmiennych ezynników. Wtedy, gdy z jednej 
strony o czasie trwania iperytu w drzewie 
deeyduje ilość iperytu, głębokość jego wni- 
knięcia do masy drewna, to z drugiej znów 
strony ma na to ogromny wpływ stan wilgot- 
ności drewna, jego twardość, obeeność w nim 
substaneyj smolistych i impregnatów, tempe- 
satura otoczenia, wilgotność powietrza, siła 
wiatru i wreszeie sposób użytkowania dane- 
go przedmiotu. Praktycznie rzecz biorące 
uwzględnienie tych wszystkich czynników 
w każdym poszczególnym wypadku jest zbęd- 
ne i dlatego też omówię to zagadnienie w ra- 
mach jak najogólniejszych, biorąc pod uwa- 
gẹ tylko czynniki najistotniejsze jak: ilość 
iperytu, obecność impregnatów i temperatu- 
rę otoczenia. 

Przy skażeniu przedmiotów drewnianych 
cieczą iperytową, o ile przedmiot nie był za- 
impregnowany, iperyt przenika wgłąb drew- 
na i utrzymuje się tam przez czas dłuższy. 
Przy sprzyjających warunkach skażenie to 
może trwać miesiącami. Jeżeli natomiast 


przedmiot taki wystawimy na działanie pro- 


mieni słonecznych, to przy normalnej tempe- 
raturze otoczenia, po upływie godziny po- 
wierzchnia przedmiotu jest już pozbawiona 
iperytu. W głębi jednak masy drzewnej, 
w większości wypadków znajduje się iperyt 
i to w znacznej ilości. Na rys. 24 uwidoezni- 
łem przekrój deski sosnowej, zaiperytowanej 
2 kroplami iperytu i zbadanej na jego obec- 
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ność ро godzinnem naświetlaniu słonecznem. 
Те, utajone wgłębi drzewa, ilości iperytu są 
bardzo niebezpieczne, szczególnie w tych wy- 
padkach, gdy zachodzi możliwość użycia da- 
nego przedmiotu do siedzenia lub leżenia 
(ławki, podłoga w podwoziu samochodowem 
id. p.). Chodzi o to, że utajony wgłębi ipe- 
туі, pod wpływem ciepła naszego ciała zacz- 
nie parować i nagromadzać się w naszem 
ubraniu, co w następstwie w pewnych wa- 
1uukach prowadzi do silnych oparzeń ciała. 

W związku z powyższem, samoodkażanie 
na słońcu takich przedmiotów drewnianych 
powinno trwać conajmniej kilkanaście go- 
dzin, aby mieć pewność, że cała ilość iperytu 
z drzewa wyparowała. 

Przedmioty drewniane o powierzchniach 
impregnowanych, uprzednio dobrze wytarte, 
pod wpływem promieni słonecznych odkażają 
się nadzwyczaj prędko. Jeżeli iperyt na 
przedmiocie takim przebywał nie dłużej jak 
kilka godzin, to po upływie 30 minutowego 


Rys. 24. 


naświetlania można być zupełnie pewnym, że 
przedmiot jest wolny od iperytu. 

Przy zroszeniu przedmiotów drewnianych 
mgłą iperytową, skażenie przeważnie jest po- 
wierzchowne, nie przekracza 1 mm. masy 
drewna. Latem samoodkażenie takich przed- 
miotów trwa najdłużej kilkanaście godzin. 
Jeżeli wyparowanie iperytu przyśpieszyć 
przez poddanie przedmiotu działanin promie- 
ni słonecznych, to po upływie godziny moż- 
na być zupełnie pewnym, że dany przedmiot 
iperytu nie zawiera. 

Ponieważ para iperytowa, naogół biorąc, 
w wyjątkowych tylko wypadkach skaża 
przedmioty drewniane i to tylko powierz- 
chownie, temsamem samoodkażanie się przed- 
miotów w ten sposób zroszonych iperytem 
zachodzi nadzwyczaj szybko i w najgorszym 
wypadku trwa kilka godzin. 

W tych wszystkich wypadkach, gdy przed- 
mioty skażone iperytem, muszą być nie- 
zwłocznie użytkowane, poddaje się je odka- 
żaniu przy pomocy specjalnych odkażalni- 
ków. 
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NIEMCY. 


ćwiczenie gaszenia świateł w Hamburgu. 


W związku z ćwiczeniami gaszenia świateł, które 
miało miejsce dn. 29.1.1935 r. zamieszcza „Hambur- 
ger Fremdenblatt* z dnia 29.1.1935 r. odezwę kie- 
rownika krajowegao oddziału „III Nordmark“ pań- 
stwowego związku obrony powietrznej (Reichsłuft- 
schutzbund), w której podane są nasiępujące prze- 
pisy zachowania się podczas ćwiczeń: 

1) Każda rodzina udaje się do zgóry wybranego 
pomieszczenia, które powinno o Пе możności posia- 
dać tylko jedno okno. Okno musi być szczelnie za- 
słonięte zapomocą zasłony nie przepuszczającej 
światła, kocem lub zaopatrzone drewnianą ramą i 
grubą tekturą. Zasłona musi być szczelna ро bo- 
kach i nie może przepuszczać światła. 

2) Oświetlenie pomieszczenia należy zredukować 
do minimum. Nie świecić żyrandoli, lecz utrzymy- 
wać tylko jedno źródła światła, najlepiej małą 
lampę stojącą na stole. Przygotować jako światła 
zastępcze: lampę naftową, ręczną latarkę elektrycz- 
ną lub świecę z zapalkami—na wypadek zamknię- 
cia lub uszkodzenia sieci elektrycznej. 

3) Zgasić światła we wszystkich nieużywanych 
pokojach i pomieszczeniach. 

4) Zgasić oświetlenie na schodach albo je za- 
ciemnić do tego stopnia, że tylko słabo rozproszone 
światło pada na schody a okna domów, wychodzące 
Górne światła na schodach 
należy zasłonić. Automatyczne oświetlenie klatki 
schodowej (3-minutowe) należy również zasłonić 
lub wyłączyć. 


na ulicę są ciemne. 


5) Wszelkie czynności związane z zaciemnianiem 
i gaszeniem świateł muszą być 
przez mieszkańców domów. Kontrola będzie należeć 


przeprowadzone 


do komendantów o. p. 1. biernej domów, upoważ- 
nionych przez policję oraz funkcjonarjuszów pań- 
Stwowego związku obrony powietrznej (Reichsluft- 
schutzbund). 


SOWIETY. 


O metodzie obliczenia środków o. n. 1. g. 
wnętrza kraju. 


W jednem z czasopism sowieckich, zajmujących 
się sprawami o. p. l. g.. znajdujemy rozważania 
na temat obliczenia środków o. p. 1. g. 


kraju. 


wnętrza 


Autor podnosi, że niema dotychczas (w Z.S.R.R.) 
kryterjum dla oceny zdolności obronnej sieci o. p. 
l. g. wnętrza kraju w porównaniu ze stopniem za- 
grożenia lotniczego. Tylko takie kryterjum pozwo- 
liłoby na przybliżone do rzeczywistości obliczenie 
ilości środków o. p. l. g., przeznaczonych do likwi- 
dacji skutków napadów lotniczych. 


Jednakże ustalenie takiego kryterjum jest nad- 
zwyczaj trudne, ponieważ nie można uwzględnić w 
czasie pokoju wszystkich elementów, jakie wpły- 
wają na wydajność napadów lotniczych. Do ele- 
mentów tych należą: liczebność i własności tech- 
niczne nieprzyjacielskiego lotnictwa bombardujące- 
go, jego zbiorowa nośność użyteczna, rodzaj i ka- 
liber bomb, stanowiących ładunek samolotów na- 
padających, rodzaj środków chemicznych, użytych 
do napadu, wreszcie celność bombardowania, co 
w głównym stopniu zależy od wyszkolenia perso- 
nelu latającego nieprzyjaciela, od własności tech- 
nicznych oraz stanu zdatności użytych do bom- 
bardowania przyrządów. Wszystkie te elementy, 
wobec szybkiego rozwoju lotnictwa i środków uży- 
wanych przez nie do napadów, wnoszą do obra- 
chunku wartości niewiadome lub tylko w przybli- 
żeniu dające się obliczyć; nie można pominąć tu- 
taj również liczebności nieprzyjacielskiego lotnic- 
twa bombardującego, nośności bojowej poszcze- 
gólnych jego płatowców oraz rodzaju i kalibru 
bomb lotniczych. 

Żeby zapewnić środkom o. p. 1. қ. równowagę w 
stosunku do przypuszczalnych rozmiarów napadów 
lotniczych, t. zn. żeby zapewnić krajowi pożądaną 
obronność przed skutkami tych napadów, należa- 
łoby zaopatrzyć się w taką ilość środków o. p. 1. g. 
itak je rozmieścić w kraju, by można było w dosta- 
tecznie krótkim czasie po każdym napadzie lotni- 
czym przeprowadzić całkowitą likwidację jego skut- 
ków i przywrócić możliwie prędko normalny bieg 
Życia i pracy w ośrodkach. 

Tu znów istnieje cały szereg czynników, utrud- 
niających dostatecznie przybliżone obliczenie środ- 
ków o. p. 1. g. i sporządzenie planu sieci tych środ- 
ków. Przedewszystkiem autor zauważa, że rozwój 
środków o. p. l. g. nie dotrzymuje kroju rozwojowi 
lotnictwa, Pozatem ogromny wpływ na wydajność 
obronną tych środków ma umiejętność obchodze- 
nia się z niemi oraz właściwego i w porę zastoso- 
wania każdego z nich. To powoduje konieczność 


uwzględnienia ponadto w obliczeniach czynnika 
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dowodzenia. Pomijając dane techniczne lotnictwa 
nieprzyjacielskiego i użytych przez nie bomb, w 
dużej mierze wydajność środków o. p. l. g. będzie 
uzależniona od skuteczności i celności bombardo- 
wania. Celne bombardowanie będzie bowiem wy- 
magało użycia większej ilości środków o. p. 1. g., 
niż bombardowanie, nie rażące właściwych celów. 

Jeżeli wskutek tych trudności nie będzie można 
z pożądaną dokładnością przewidzieć, jakie ilości 
środków o. p. 1. g. i w których miejscach są po- 
trzebne, żeby likwidacja skutków nalotu mogła być 
szybka i całkowita, to w każdym razie należy za- 
pewnić możność zlikwidowania skutków nalotu 
przynajmniej w najważniejszych w danym ośrod- 
ku objektach, żeby praca w nich mogła jak naj- 
prędzej być wznowiona. 

Pomimo, że ustalenie kryterjum, gdzie i w ja- 
kiej ilości powinny być rozmieszczone środki o. p. 
1 g., jest niezmiernie trudne, autor uważa, że jest 
ono konieczne w celu zwiększenia zdolności obron- 
nych kraju przed skutkami napadów samolotów 
nieprzyjacielskich. Zaznacza przytem, że kryterjum 
to będzie można opracować na podstawie odpo- 
wiednich prób i rozważań, które powinny prowa- 
dzić do jak najprostszych rozwiązań. 


WIELKA BRYTANJA. 
Legja kobieca. 


Jak donoszą „The Times“ z dnia 25.1.1935 r. ge- 
nerał Wilkinson, generalny sekretarz Zakonu Jo- 
hanitów, zamierza przy pomocy wyszkolonego per- 
sonelu Legji kobiecej zorganizować służbę ratowni- 
czą przeciwgazową. W tym celu przewiduje on u- 
tworzenie w Londynie conajmniej 80-ciu punktów 
pierwszej pomocy, wyposażonych w schrony prze- 
ciwgazowe. Każdy punkt ma posiadać obsługę, skła- 
dającą się z 50 członkiń Legji kobiecej, pracującą 
na 3 zmiany w ciągu doby. Legja kobieca musi 
zatem do tego celu dostarczyć w Londynie 4.000 od- 
powiednich osób. Sekretarjat Legji kobiecej mieści 
się w Shell-Mex House, Strand, London, W. С. 2. 


CZECHOSŁOWACJA. 


Przygotowania о. р. 1. biernej. 


Jak donosi „Manchester Guardian* z 7.11.1935 г. 
czechosłowacka rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 4.11.1935 r. przyjęła projekt ustawy o. р. l, 
która przewiduje przymusową budowę schronów 
przeciwgazowych przez właścicieli większych przed- 
siębiorstw przemysłowych i instytucyj, pod kontro- 
la państwowych urzędów budowlanych. Jednocześ- 
nie ustawa zawiera postanowienia o przymusowem 
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nabywaniu masek przeciwgazowych typu ustalone- 
go przez władze. Fabrykacja masek oraz handel 
będą reglementowane i koncesjonowane. Dostawa 
masek przeciwgazowych będzie podlegała kompeten- 
cji władz policyjnych. 

Budowa schronów dla ludności cywiłnej, zaopa- 


trzenie w maski przeciwgazowe, alarmowanie i 
służba ratowniczo-sanitarna będą należały do obo- 
wiązków władz samorządowych, które będą miały 
jednocześnie prawe pobierać na te cele podatki. U- 
stawa zawiera również postanowienia o wywłasz- 


czaniu gruntów i gmachów dla celów o.p.l. biernej. 


GDAŃSK. 
Wyniki pracy wyszkoleniowej. 


W pierwszą rocznicę założenia państwowej szko- 
ły obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej na te- 
Wolnego Portu (Neufahrwasser) podają 
„Neueste Nachrichten“ z dnia 10.1.1935 r. opis urzą- 
dzenia szkoły, programy szkolenia oraz podział or- 
ganizacji o. p. 1. в. Szkoła mieści się w państwo- 
wych zakładach dezynfekcyjnych w Nowym Porcie 
i jest zasadniczo przeznaczona do szkolenia perso- 


renie 


nelu policji, straży pożarnej oraz wszelkich służb 
o. p. 1. g. Ludność cywilna otrzymuje potrzebne jej 
do samoobrony wiadomości na kursach Gdańskiego 
Związku Obrony Powietrznej (Danziger Luftschutz- 
bund). 

Państwowa szkoła obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej posiada obszerną salę wykładową z aparatem 
kinometograficznym, skład sprzętu przeciwgazowe- 
go, w którym jednocześnie odbywa się jego dezyn- 
fekcja oraz komorę gazową. Pozatem służy do szko- 
lenia korytarz o długości 50 m., przeznaczony do 
ćwiczeń w maskach i aparatach tlenowych, teren 
ćwiczebny o powierzchni 3000 112 oraz wielki rów 
ochronny. Urządzenie szkoły uzupełniają ubieralnie 
i umywalnie. 

Ogólne wyszkolenie przeciwlotniezo-gazowe ой- 
bywa się na krótkich kursach (informacyjnych). 

Wyszkolenie teoretyczne ogranicza się do 5 wy- 
kładów dwugodzinnych, obejmujących: zagrożenie 
powietrzne, obronę przeciwlotniczą, uzbrojenie lot- 
nietwa, chemiczne środki bojowe, ich toksykologję. 
obronę przeciwgazową, obronę przeciwpożarową w 
o. p. 1. oraz sprzęt obrony zbiorowej i indywidual- 
nej. Czterogodzinne ćwiczenia z obrony przeciwga- 
zowej polegają głównie na odpowiedniem nakłada- 
niu i dopasowywaniu masek przeciwgazowych oraz 
na gimnastyce i grach sportowych w maskach. О- 
prócz tego bywają przeprowadzane ćwiczenia w 
czołganiu i przechodzeniu przeszkód w maskach 
oraz ćwiczenia 7 obrony przeciwpożarowej па 
strychu, kopanie rowów ochronnych i t. p. 
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Od czasu otwarcia szkoły przeprowadzono w r. 
1934 — 74 kursów i wyszkolono ogółem 3.200 osób. 
Poza szkoleniem  ogólnem  (informacyjnem) 
odbywa się w państwowej szkole obrony przeciw- 
łotniczo-gazowej służb 


o. p. l. g. 


wyszkolenie personelu 


Niezależnie od państwowej szkoły obrony prze- 
ciwłotniczo-gazowej Gdański Związek Obrony Po- 
wietrznej wyszkolił w ubiegłym rcku 2.000 osób 
dla celów samoobrony w o. p. l. g., jak komendan- 
tów i personelu dla poszczególnych służb w komi- 
tetach domowych o. p. 1. g. 


TECHNIKA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ 


NIEMCY. 
Dezynfektor Draegera. 


W 12 numerze „Draeger-Hefte* z 1934 т. znaj- 
duje się opis dezynfektora sprzętu o. p. l. g., zbu- 
dowanego do dezynfekcji formaliną. Formalina zo- 
staje następnie zneutralizowana parami amonja- 
ku. Zarówno dezynfekcja jak neutralizacja odby- 
wają się przy ciągłej cyrkulacji powietrza we- 
wnątrz dezynfektora. W ten sposób uzyskuje się 
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dokładne i szybkie działanie dezynfektora, przy- 
Śpiesza się następnie neutralizację formaliny oraz 
przewietrzenie poddanych dezynfekcji masek prze- 
ciwgazowych i aparatów tlenowych. 


Dezynfektor posiada kształt szafy (rys. 25), któ- 
rej jedna ściana (frontowa) jest częściowo oszklo- 
na i otwierana. Szczelność tych drzwi zapewnia 
uszczelnienie gumowe, umieszczone dokoła a przy- 
łegające hermetycznie przy zamknięciu. Cyrkulacja 
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powietrza odbywa się przy pomocy elektrycznego 
wentylatora i może być dowołnie zmieniana z obie- 
gu wewnętrznego na zewnętrzny. W pierwszym 
wypadku zawór dopustowy jest zamknięty, w dru- 
gim —- otwarty. Grzejnik elektryczny służy do wy- 


parowania formaliny, względnie amonjaku i do 


_tacacik_ Zawór 


Towór 
. Pequlacgime 


Amputka 7 formaling 
fomaniakiem! _ 


Rys. 26. 


utrzymania odpowiedniej temperatury podczas de- 
zynfekeji. Wyparowanie odczynników odbywa się 
w górnej części grzejnika, która zawiera ziemię 
okrzemkową. Formalina jest stosowana w ampuł- 
kach szkłanych, które przed użyciem należy otwo- 
rzyć i umieścić w przeznaczonym do tego celu 
uchwycie, znajdującym się nad grzejnikiem elek- 
trycznym. Aparatura dezynfektora posiada jesz- 
cze па zewnętrznej stronie szafy wbudowany 
w obieg powietrza te.mometr kontrolny, lampkę 
kontrolną grzejnika oraz wyłączniki i przewody 
elektryczne. Wewnątrz dezynfektora znajdują się 
drewniane półki na których rozinieszcza się sprzęt 
poddawany dezynfekcji (rys. 26). 

Z aparatów tlenowych należy przed dezynfekcją 
wyjąć pochłaniacz Wo. 

Dezynfekcja trwa około 60 minut, poczem na- 
stępuje neutralizacja formaliny amonjakiem przez 
20 minut oraz wkońcu przewietrzanie trwające 
20 minut. 

Dezynfektory są wyrabiane w dwóch wielkoś- 
ciach: typ I. — na 6 aparatów tlenowych albo 150 
masek przeciwgazowych; typ II. — na 2 aparaty 
tlenowe i 50 masek przeciwgazowych. 


SOWIETY. 


Jeszcze o rozolanowaniu miast. 
W dyskusji, jaka rozwija się na łamach czaso- 


pism sowieckich, zajmujących się zagadnieniami 


obrony przeciwlotniczo-gazowej, coraz wyraźniej 


krystalizują się poglądy, jak należy  rozplano- 
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wać miasta, zeby na wypadek napadów lotniczo- 
chemicznych ludność ich jak najmniej ucierpiała. 
Zrozumiale jest, że w 7. S. R. R. temat ten sam 
przez się narzuca się fachowcom do omawiania 
1 ustalenia wniosków, ponieważ równolegle z roz- 
budowującym się przemysłem sowieckim, wyrasta- 
ја przy poszczególnych objektach przemysłowych 
całe miasta, których ludność stanowić będą robot- 
nicy tych nowych ośrodków produkcji. Rozplano- 
wanie tych miast (osad), mające na celu zapewnić 
zaludniającym je robotnikom jak najlepsze warun- 
ki przetrwania cało i zdrowo ewentualnych napa- 
dów lotniczych, żeby tej żywej siły roboczej nie za- 
brakło potężnym fabrykom, pracującym dla wojsk 
walczących i wytwarzającym środki obrony przed 
gazami, jest więc w Z. S. R. R. zagadnieniem wiel- 
kiej wagi i ciągle aktualnem. 

Omawiane już przez nas zagadnienie odgradzania 
jednej dzielnicy od drugiej strefami zieleni, znaj- 
duje w toku dyskusji nowe, głębsze oświetlenie. 

Przypisywanie tym strefom wyłącznie dodatniego 
znaczenia na wypadek bombardowania miasta przez 
lotnictwo nieprzyjacielskie nie jest słuszne. Strefy 
zieleni mają jedno niezawodnie korzystne znacze- 
nie w ograniczeniu skutków bombardowania lotni- 
czego zapobiegają rozszerzaniu się pożarów. 
powstałych od bomb zapalających, uniemożliwia- 
jąc nawet przy najbardziej sprzyjających szerzeniu 
się pożogi warunkach atmosferycznych przerzuce- 
nie się ognia na zabudowania sąsiedniej dzielnicy. 
oddzielonej od źródła pożaru pasem niezabudowa- 
nym o szerokości 300- -500 m. Jednakże strefy zic- 
leni mają ujemny wpływ na likwidację skutków 
bambardowania bombami gazowemi, w szczególno- 
ści, jeżeli idzie o użycie gazów parzących. Tamuja 
bowiem przepływ powietrza, który rozprasza i usu- 
wa gazy lotne, jak również przyśpiesza parowanie 
gazów parzacych. Utrudnia poza tem i komplikuje 
w bardzo znacznym stopniu odkażanie terenu z ga- 
zów parzących, które przez długi przeciąg czasu 
moga skażać atmosferę i narażać ludność na nie- 
bezpieczeństwo zatrucia. Wycięcie skażonych drzew 
i wywiezienie ich na wyznaczone miejsce w celu 
spalenia, wymaga dużo i to dosyć ciężkiej i niebez- 
piecznej pracy. Drużyny, które pracę tę będą speł- 
niały, przez dłuższy czas nie będą mogły być użyte 
do odkażania terenu lub pomieszczeń w innem 
miejscu i konieczne jest wtedy danie im odpowied- 
niego odpoczynku. 

Nie należy jednak wyciągać stąd wniosku, że 
strefy zieleni mogą być bez uszczerbku dla bezpie- 
czeństwa w czasie nalotów nieprzyjacielskich po- 
minięte przy rozbudowie miast, tembardziej, jeżeli 
zważyć, że spełniają one również dodatnią rolę. 
osłabiając działanie fal podmuchowych do wybu- 
chów bomb burzących. Staje się oczywistem, że sto- 
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sowanie w miastach stref zieleni jest z punktu wi- 
dzenia o. p. 1. pożyteczne. Jednakże trzeba je pla- 
nować i zakładać z uwzględnieniem miejscowych 
warunków terenowych i meteorologicznych, unika- 
jąc tam, gdzie to jest zbyteczne, zadrzewiania i usu- 
wając perjodycznie starcdrzew, trudny do wycięcia 
w czasie odkażania z gazów parzących. 

Każda dzielnica, odgrodzona od innych dzielnie 
strefą zieleni, powinna być samowystarczalna pod 
względem zaopatrzenia w wodę, żywność, prąd elek- 
tryczny, gaz i t. p., jak równieź pod względem urzą- 
dzeń komunikacyjnych i przewozowych. Wreszcie 
w takiej dzielnicy powinna być dostateczna ilość 
lekarzy, szpitali i środków ratowniczych, zdolna do 
samodzielnych działań i wyposażona w sprzęt we- 
dług ostatnich pożarna, osobne 
dodaj- 
my -- w czasie wojny wszelkie rodzaje służb obro- 


wymagań straż 


dzielnicowe władze administracyjne i — 
ny przeciwlotniczo-gazowej, mogące samodzielnie 
wykonywać zadania usuwania skutków napadów 
lotniczo-chemicznych. 

ТаКіс zasady, według poglądów sowieckich, ро- 
winny być uwzględniane przy rozplanowywaniu 
i rozbudowie miast. 


DZIAŁ BU 


Określenie przekrojów podciągów i słupów 
pomocniczych (wzmacniających)  konstruk- 
cyj nośnych w schronach. 
(Gasschutz und Luftschutz Nr. 12, 1934 r.) 

Przy budowie schronów 


dwa zasadnicze przypadki: 
1) Budowę schronu w nowowznoszonej budowli 


należy  wyodrębniać 


— jednocześnie z budową domu, kiedy przeznacze- 
nie pomieszczenia schronowego zostało uwzględnio- 
ne w projekcie architektonicznym i konstrukcyj- 
nym budynku i 

2) Przystosowanie do celów schronowych jedne- 
go z pomieszczeń już wzniesionej (starej) budowli; 
przystosowanie takie wymaga pewnych przeróbek 
utylitarnych i konstrukcyjnych, jak przebicie za- 
basowych wyjść, wbudowanie przedsionków, stro- 
pów, wzgl wzmacniających konstrukcyj nośnych. 

W tym drugim wypadku wyodrębnić należy prze- 
budowy, które mogą być wykonane we własnym 
zakresie i przy wydatkowaniu minimalnych kwot, 
oraz takie. które wymagają pomocy i ingerencji 
czynników fachowych. Do tych ostatnich robót na- 
leżą wszelkie zmiany i przebudowy o charakterze 
konstrukcyjnym. 

Niemnicj winno się zwrócić należytą uwagę na 
fakt, że przygotowanie schronowych pomieszczeń 
w nowowznoszonych budowlach, pociąga za sobą 


AUSTEJA. 


Wynalazek chroniący przed zatruciem 
gazem świetlnym. 


(Ind. Eng. Chem. News Ed. 12 (1934), 377). 


Buchelet i беһеегег, pracownicy Technologiczne- 
go Muzeum Przemysłowego (Technol. Gewerbemu- 
seum) w Wiedniu, niedawno ogłosili sprawozdanie 
o nowem urządzeniu, chroniącem dostatecznie przed 
nieszczelnościami w przewodach gazowych. Urzą- 
dzenie to nazywa sie „Gasvox*, kiedy bowiem za- 
wartość gazu świetlnego w otaczającej atmosferze 
dochodzi do 0,5% (obj.), wtedy aparat wydaje о- 
strzegające dźwięki i równocześnie zamyka auto- 
matycznie główny przewód gazowy, uniemożliwia- 
jąc w ten sposób dalsze ulatnianie się gazu. Wyna- 
lazca aparatu jest J. Moldauer, który pracował nad 
wykończeniem jego przez sześć lat; liczne patenty 
chronią wynalazek. Aparat poddano oficjalnemu 
badaniu w przeciągu 14 miesięcy i stwierdzono, że 
czułość aparatu na gaz świetlny pozostała bez 
zmiany w przeciągu tego czasu. 


DOWLANY 


jedynie minimalne obciążenie kosztorysu, gdy, na- 
tomiast, przerobienie pomieszczeń chociażby piw- 
nicznych i przygotowanie ich do służby schronowej 
według wymagań o. p. l. g. pociąga za sobą wyda- 
tek w każdym razie znaczniejszy. 

Wzgląd na stronę materjalną, jest właściwą przy- 
czyną stosowania pomocniczych (zazwyczaj drew- 


KUSY 


“R 


ASSESS 


SOS 


S 

53 
GR 
№ 


nianych) konstrukcyj nośnych, służących do wzmo- 
cnienia pomieszczeń piwnicznych. przeznaczonych 
na schrony. Przy zachowaniu warunku dozoru fa- 
chowego o charakterze ogólnym, wzmocnienia te 
mogą być częstokroć dokonane w zakresie własnym. 
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bez uciekania się do współpracy fachowców, a przy- 
najmniej bez ich ścisłego współdziałania. Ma to 
szczególne znaczenie w mniejszych miastach, wzgl. 
osiedlach. 

Wzmocnienie piwnic, wykonane zawczasu, nie 
obejmuje jednak z reguły budowy przedsionka, 
uszczelnienia drzwi i okien, ograniczając się do 
konstrukcji niosącej. 

Wymagania stawiane schronom są następujące: 

1) Ściany otaczające schron powinny posiadać 
conajmniej grubość 1% cegły, ponadto w miarę 
możności całkowicie znajdować się w ziemi (po- 
niżej poziomu terenu). 

2) Strop powinien być tak skonstruowany, aby 
przy zawaleniu się budowli otaczających, względnie 
ścian powyżej położonych, zachował swą nośność. 

Ciężar gruzu, powstającego przy zawaleniu się 
budowli jest różny i zależy od rodzaju konstruk- 
cji oraz ilości pięter. 

Poniższa tabelka zawiera dane orjentacyjne co 
do ciężarów miarodajnych przy projektowaniu noś- 
ności stropów schronowych: 


Ilość kondygnacyj powyżej stropu 
schonowego. . . . . . 


1-2 3-4 5-6 
Ciężar gruzu w tm. . . . . 1,5 20 25 


Liczby te nie obejmują jednakowoż ciężaru wła- 
snego i ohciążenia użytecznego stropów, te ostatnie 
muszą być przeto dodane przy projektowaniu. Przy 
wzmacnianiu istniejących stropów piwnicznych, 
należy posiadać uprzednią dokładną znajomość ro- 
dzajn konstrukcji, jaka została zasosowana. A więc 
nośność nżytych dźwigarów, położenie podciągów, 
belek oporawych sklepień, wreszcie typ konstrukcji 
stropowej. 

Naogół możemy podzielić stosowane stropy na 
trzy typy konstrukcyjne: 

1) dźwigary belkowe (żelazne, lub drewniane), 

2) stropy sklepione, 

3) stropy betonowe. 

Przy stawianiu podpór pomocniczych w wypadku 
stropów betonowych, niezbędne są uprzednie obli- 
czenia i kierownictwo fachowe, gdyż w przeciwnym 
wypadku podpory dodatkowe, powodując powstanie 
momentów ujemnych, mogą same stać się przyczy- 
ną zawalenia się stropu. Przy wzmacnianiu skle- 
pień należy uwzględniać ich konstrukcje, sposób 
oparcia, rozpiętość, rodzaj zamocowania, następnie 
rozmieszczenie żeber i t. d. Od tych czynników u- 
zależnione jest rozmieszczenie i konstrukcja do- 
datkowych podpór wzmacniających. 

Pomocnicza konstrukcja nośna może być dwo- 
jakiego rodzaju: 

1) konstrukcja podporowa dla stropu, 


2) konstrukcja wzmacniająca nośność stropu. 

W wypadku pierwszym konstrukcja pomocnicza 
oblicza się tak, jakby stropu nie było, t. j. musi 
ona wytrzymywać całkowite przewidziane obcią- 
żenie. Natomiast, w wypadku drugim nośność kon- 
strukcji wzmocnionej powinna być obliczana dla 
całości, t. j. dla stropu istniejącego łącznie ze 
wzmocnieniem dodatkowem. 

Wszelkie 


być usztywnione w ten sposób, aby cały ustrój za- 


konstrukcje wzmacniające, powinny 
chowywał swą stateczność, nawet w wypadku czę- 
$ciowego lub całkowitego zniszczenia, czy to stropu, 
czy też ścian pomieszczenia schronowego (rys. 28). 

Odstępy belek i podstemplowania wynoszą śred- 
nio 1,5 m. Jednakże użycie kantówki o mniejszych 
przekrojach, aczkolwiek powoduje zagęszczanie bel- 
kowania, jest o tyle korzystniejsze, że pozwala na 
wykonanie podbudowy mniejszą sila roboczą i w 
krótszym odstępie czasu. 

Samo zaprojektawanie konstrukcji wymaga u- 
przednich obliczeń, opartych na następujących da- 
nych wyjściowych: 

1) ilość kondygnacyj w budynku, 

2) ciężar ewentualnego gruzu z pięter położonych 
nad stropem schronowym, 

3) długość, szerokość i wysokość pomieszczenia 
schronowego, 

4) określenie istniejącego typu stropu nad po- 
mieszczeniem schronowem, 

5) szkic konstrukcji wzmacniającej. 

Odstęp belek i rozstawienie słupów powinno być 
zaprojektowane tak, aby zapewniały jak najbar- 
dziej korzystne wyzyskanie pomieszczenia. 


Obliczenie oddziaływania bomb lotniczych 


na żelbetowe płyty schronowe. 
(Gasschutz und Luftschutz Nr. 12, 1934 r.) 


Przed kilku laty zagadnienie pomiarów i obli- 
czeń przy działaniu pocisków i bomb na budowle 
i umocnienia wchodziło w krąg zainteresowań o- 
graniczonej liczby specjalistów i fachowców bu- 
downictwa fortecznego. Obecnie, w związku z roz- 
wojem lotnictwa i wzrastającem  niebezpieczeń- 
stwem ataków powietrznych — zagadnienia te w 
sposób bezpośredni mogą zainteresować szerokie 
sfery budowniczych, którzy w budownictwie cywil- 
nem muszą uwzględniać ewentualne przyszłe nie- 
bezpieczeństwo lotniczego i jego konse- 
kwencje dla wznoszonej budowli. Aczkolwiek, na- 
wet podręczniki z dziedziny ballistyki operują prze- 
ważnie staremi wzorami w tej dziedzinie, jednakże 


napadu 


piśmiennictwo fachowe wielu krajów wprowadza 
obecnie pewne poprawki do starych wzorów, opar- 
te na obserwacjach i doświadczeniach. 
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W latach przedwojennych projekty przykryć za- 
bezpieczających opierały się zazwyczaj na empi- 
rycznem doświadczeniu; wykonawcy zaś budowli 
posługiwali się przepisami, opartemi na tych poje- 
dyńczych doświadczeniach. Jednakże konieczność 
rozszerzenia wyników doświadczalnych spowodowa- 
ła zastosowanie wzorów empirycznych, skonstruo- 
wanych dla pojedyńczych wypadków, w sposób о- 
gólny, a to drogą pewnych obliczeń matematycz- 
nych. Doświadczenia czerpane na wojnach, bądź 
specjalnie przeprowadzane, stanowiły sprawdzian 
wartości stosowanego rachunku, zarazem zaś słu- 
Celem 


właściwych danych 


Żyły do określenia granic jego ważności. 
tych badań było znalezienie 
wymiarowych dla przekryć przy użyciu rozmaitych 
materjałów budowlanych; zadanie to niekoniecznie 
wymaga znajomości powstających naprężeń i spro- 
wadzania tą drogą obliczeń w płaszczyznę statycz- 
nych zjawisk, W ten sposób właściwy stosunex 
między wymiarami konstrukcji budowlanej, a wy- 
trzymałością użytego do budowli materjału mógł 
być znaleziony jedynie drogą pośrednią. 

Nawet ulepszone stare wzory nie operują wytrzy- 
małością materjału użytego. W najlepszym wypad- 
ku użyty we wzorze liczbowy odpowiednik zasto- 
sowanego materjału jest związany w pewnym sto- 
pniu z jego wytrzymałością. Przy uderzeniu i roz- 
prysknięciu pocisku występują zjawiska jego od- 
działywania bezpośredniego i pośredniego. — Do 
pierwszej kategorji należą lokalne zniszczenia na 
skutek uderzenia, wzmocnione działaniem ładunku 
wybuchowego. Działanie pośrednie przejawia się 
w nadciśnieniu powietrza, wstrząsie fundamentów 
i gruntu, nadto w działaniu odłamków i gruzu. Zło- 
żony ten przebieg zjawisk towarzyszących, uzależ- 
niony ponadto od własności objektu trafionego, 
nie może być uchwycony w prostych, a przytem 
uniwersalnych wzorach matematycznych. To też 
użycie tych wzorów może mieć miejsce w wąs- 
kich naprzykład, 
obserwacji i wniosków z poszczególnych wypad- 


jedynie granicach; na mocy 
ków, można w przybliżeniu przewidziać działanie 
pocisków różniących się jedynie kalibrem.  Nato- 
miast rozszerzenie empirycznych reguł, powziętych 
na mocy badań małokalibrowych pocisków artyle- 
ryjskich, 
czych jest conajmniej niecelowe, o ile stałe warto- 


na oddziaływanie ciężkich bomb lotni- 


$ci wzorów skonstruowanych dla pierwszej kate- 
gorji zjawisk, nie zostaną odpowiednio skorygo- 
wane. Związane z tem trudności prowadzą często- 
kroć do błędnych wyników, jakie daje niewłaściwe 
zastosowanie formuł empirycznych, tem więcej, że 
rachunkowe poprawianie wzorów doprowadza czę- 
sto do uzyskania wartości absurdalnych, otrzymy- 
wanych ze znanych i stosowanych szeroko wzorów 


matematycznych, skonstruowanych jednakże dla о- 
kreślonego tylko cyklu zjawizk. Tak długo, jak ści- 
sła znajomość wyżej poruszonych zjawisk nie zo- 
stanie związana z całością teorji wytrzymałości i 
sprężystości, musimy zadowalać się narazie osiąg- 
niętemi wynikami. 

Poza odkształceniami trwałemi (zniszczenie) na 
skutek uderzenia pocisku, występują również od- 
kształcenia sprężyste; będą to — przy uderzeniu 
pocisku w objekt murowany lub betonowy — wy- 
stępujące w tych objektach naprężenia niekoniecz- 
nie powodujące odkształcenia trwałe. Gdy betono- 
wa lub żelbetowa płyta przekrywa pewne pomiesz- 
czenie, powstają w niej naprężenia gnące i tnące, 
których wielkość jest miarodajną dla ustalenia wy- 
miarów przekrycia. Jednakże odkształcenia te w 
małym tylko stopniu amortyzują energję pocis- 
ku, wywołującą zniszczenie trwałe, a to z tego 
względu, że sprężystość tych naogół sztywnych płyt 
jest niewielka, praca sprężysta przeto nie przekra- 
ста 0.01 siły wybuchu. Jednakże nieuwzględnianie 
tej pracy sprężystej jest świadomym błędem, gdyż 
pochłania ona część żywej siły uderzenia i wybu- 
chu. Niemniej badania w tej dziedzinie oparto na 
teorji uderzeń niesprężystych, a to w celu ominię- 
cia nadmiernej komplikacji rachunkowej. Również 
ze względu na trudność liczbowego określenia nie- 
bezpośredniego oddziaływania pocisku, pominięto 
dotychczas również i te wpływy. Głębokość prze- 


v D 
nikania przy uderzeniu w pracy  Cernobrowkina 
została określona następującym wzorem: 


T, — a (cos 0 V 3x Mess mm 


Głębokość leja wytworzonego przez ładunek wy- 
buchowy otrzymuje się z równania: 


3 
уа Р (ŻY) 
W obu wzorach oznaczają: 
qo um T, — głębokość w m. 


que ciężar pocisku w kg. 

L — ciężar ładunku wybuchowego w kg. 
D — kaliber pocisku w m. 

V — szybkość końcowa w m/sek. 


K — odległość środka ciężkości pocisku od górnej 
powierzchni płyty w m. 

Wartości dodatkowe € į ү są współczynnikami 
zależnemi od cech betonu; 2 jest to wielkość kąta, 
utworzonego przez tor pocisku z prostopadłą do 
powierzchni celu, w punkcie uderzenia. Spółczyn- 
niki materjałowe dla betonu o 160 kg/em? wytrzy- 
małości kostkowej wynoszą: 


ә = 0.728.10:6 
Y = 0.175 
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Przy pociskach o jednakowych kształtach, ciężar 
może być oznaczony, jako wielokrotność średnicy, 
przyjmując ponadto kąt B= 00, bądź też wprowa- 
dzając VA = Усов 8 otrzymujemy z równania (1) 
wzór: 


1=KV'D' 


z którego wynika, że głębokość przebicia zależy od 
V1 i D1, czyli pocisk o dwukrotnie większej śred- 
nicy, bądź uderzający z dwukrotnie większą szyb- 
kością końcową przenika na podwójną głębokość. 

Inny układ równania pierwszego sprowadza do 
następującej formy: 


1 1 V 


E [y= — © = 
2g 9. Cos f 


* DET. (3) 


gdzie „E“ oznacza siłę wybuchu. 


Wzór (2) rozwija Cernobrowkin, wprowadzając 


w 

Tip (4) 
w 

At (5) 


t. j. zasadę odwrotnej proporcjonalności tych spół- 
czynników do wytrzymałości badanego materjału 
(W, W1). 


3 
үу / 
Wówczas: T, = — (1 | L-K) .... (6) 
үу: 
a całkowita głębokość przebicia wynosi 
D 
i nut T Th LĘK е (7) 


gdzie L! jest wysokością pocisku. 

Następnie Ша obliczenia grubości płyt stosuje się 
jeszcze belgijski wzór Tollen'a w postaci nadanej 
mu przez rosjan. Oznaczając pełną grubość płyty 
przez T3 + A (gdzie A jest warstwą nieprzebita) 
oraz wytrzymałość betonu na rozciąganie przez Z, 
otrzymujemy: 


&) 
WA =" Ales)" к . (8) 
skąd powstaje stosunek: 
w 
(W Aere ДС М ex TR a 5 2 (9) 


Są to wzory empiryczne, o pewnych założeniach 
dowolnych, a mianowicie, że naprężenia rozciąga- 
jące i ściskające są w stosunku odwrotnie propor- 
ejonalnym do kwadratów odległości warstw rozcią- 
gającej i ściskającej od pewnego idealnego punktu 


22 


-o w000 A 


--ośrodka zniszczenia. Rosjanie początkowo przyj- 


mowałi dla żelbetu stosunek = 8, adla betonu 
Ww : и r 
z == 16, następnie dla pierwszego 7,68, która to 


zmiana liczbowa nie posiada praktycznego znacze- 
nia. Drugiem założeniem jest zastosowanie wzoru 
doświadczalnego w odniesieniu do dowolnego roz- 
kładu warstw $ciskanych i rozciąganych w płycie. 
Jeśli mimo błędnej dowolności powyższych założeń 
wzór (8) posiada praktyczną użyteczność, pochodzi 
to stąd, że grubość płyty w praktyce przyjmuje się 
jako wielokrotność otrzymywanej głębokości prze- 
bicia. Z rosyjskiego wzoru 


ЖАС. 
2 
otrzymujemy dla żelbetu 


3 


н = 0,375 FŁ=K (10) 


Zapomocą tych wzorów autor obliczył i ułożył w 
poniżej podanych tablicach głębokości przebicia 
przy działaniu bomb, oraz grubości (H) płyt żel- 
betowych, służących do przekrycia pomieszczeń о- 
chronnych. 


TABLICA I 


Głębokość przebicia bomb lotniczych. 


G D 


Ciężar | Kaliber 


kg. m. 


0,18 0,30 
0,23 0,38 
0,35 0,45 | 
0,45 0,48 
0,55 0,64 
0,70 0,79 


1) Wartość rachunkowa ze wzoru (1) i W = 160 


kg/cm?, = 0,728.10-9, 


2) Wartość rachunkowa ze wzoru (1), jednakże ^ 


określone przez pomnożenie poprzedniej wartości 


240 


przez —-- dla W = 240 kg/cm?. 
160 


3) Obserwacje Jutrowa. 


Badanie wynikow uzyskanych wykazuje, że 
wzór (1) i następne dają w przybliżeniu rezultat 
odpowiadający wynikom doświadczalnym, a ich 
dalsze przystosowanie do użytku praktycznego po- 


legatoby jedynie na bardziej trafnym doborze sta- 
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łych współczynników. Natomiast wzór (7) nie na- 
daje się do użytku, gdyż wielkości uzyskane przy 
jego pomocy dla bomb lotniczych, odbiegają nad- 
miernie od wyników doświadczalnych (zaobserwo- 
wanych). W konkluzji należy stwierdzić, że do ra- 
chunkowego określenia głębokości przebicia może 
być użytecznym głównie wzór (1). Grubość płyt 


określa się, jako wielokrotność głębokości przebicia, 
o czem już było wspomniane powyżej. 

W tym celu rosjanie mnożą liczby określające 
głębokość przebicia (tabl. 1) przez współczynnik 


niki. 


TABLICA 23. 


Grubość płyt żelbetowych, stanowiących przekrycie przeciwbombowe (bomby lotnicze). 


G | L Р Е | Y Т, К = Grubość Grubość 
Ciężar | Waso | si at= | VL 3 K= 3 Di T; phys Hi piri 180 
KET | (erb da [| E15 | + E15 0175 У 2 | ШЕТІ 
bamby || wybuch, Bou | í ML 2,8 T; | 3,8 T, | 2,87, | 3,8 T, 
kg. kg | m') m m. | қ т. m: m. | т. 
10 35 3,27 0,57 0,27 0,30 | 0,84 
21 11 4,14 0,72 0,35 0,37 | 1.03 
63 213 5,97 1,05 0,52 0,53 | 1,50 
104 364 7,14 1.25 0,68 0,57 || 1,60 
208 708 8,91 1,56 0.82 0,74 | 2,07 
416 1416 11,23 1,96 1.05 0,91 2,55 
1) przyjęto w obliczeniach + = 0,175, która to ?)Warto$ci T, wzięte z tablicy 1 kolumna 4. 


wartość współczynnika odpowiada kostkowej wy- 
trzymałości W = 240 kg/cm2. 


Siła wybuchu określona została w ten sposób, że 
1 kg. ładunku wybuchowego odpowiada odległości 
15 m. Można stwierdzić, że wszelkie doświadczenia 
i badania, przeprowadzane w krajach ościennych, 
oparte są na identycznych przesłankach i przez od- 
powiedni dobór współczynników uzyskują różnemi 


3) Według wzoru (8) i (10). 


drogami zbliżone wyniki rachunkowe. Można przeto 
uznać, że i w ostatnim okresie nie stworzono ta- 
kiej metody rachunkowej, któraby w sposób przej- 
rzysty i pewny pozwalała na ścisłe rachunkowe о- 
kreślenie grubości przekryć, opierających się ener- 
gji wybuchowej pocisku i jego sile niszczącej. 


DZIAŁ LEKARSKI 


P. J. Hanzlik, А.Р. Richardson: Odtrutki 


przeciw kwasowi pruskiemu. 
f J. Am. med. Ass. 109, 1934 r.). 


Autorowie podają cały szereg odtrutek przeciw 
kwasowi pruskiemu i jego połączeniom, opierając 
się na licznych doświadczeniach zwierzęcych. Środ- 
ki te wyliczają oni w kolejności — od najsilniej- 
szych do najsłabszych: kombinacja azotynu sodo- 
wego i tiosiarczanu sodowego, sam azotyn sodu, 
błękit metylenowy, oraz tiosiarczan sodowy. W do- 
świadczeniach na zwierzętach jest skuteczny alde- 
hyd glicerynowy, ale środek ten nie zasługuje па 
zalecanie go do klinicznego użytku. Działanie kom- 
binacji azotynu sodu z tiosiarczanem sodowym, 
azotynu sodu, błękitu metylenowego i błękitu to- 
luidyny polega u zwierząt ssących prawdopodobnie 
na tworzeniu methemoglobiny. Aldehyd gliceryno- 
wy prowadzi do powstawania cjanhidryny i prócz 


tego posiada działanie centralnie pobudzające. Tio- 
siarczan powoduje utlenienie połączeń kwasu pru- 
skiego i powstawanie połączeń rodanowych. Błękit 
metylenowy, niczależnie od wytwarzania methemo- 
globiny, zdaje się wpływa również bezpośrednio na 
komórki i tkanki. Błękit etylenowy, aczkolwiek jest 
bardzo bliski błękitowi metylenowemu, jest bez 
znaczenia i nie działa zupełnie. To samo można po- 
wiedzieć o dwunitrofenolu, jakkolwiek jest on sil- 
nym środkiem utleniającym i pobudza bardzo sil- 


nie przemianę materji. 


A. Christoni, B. Foresti: Sól sodowa kwasu 
tetrationowego jako odtrutka kwasu pru- 
skiego. 

(Arch. int. Pharmac. Ther. 42, 1934). 

morskiemi i 


Po doświadczeniach ze świnkami 


psami, doszli autorowie do przekonania, że sól so- 
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dowa kwasu tetrationowego jest najsilniejszą i 
najszybciej działającą odtrutką przeciw kwasowi 
pruskiemu ze wszystkich znanych dotychczas. — 
Wprowadza się podskórnie w ilości 10-kroć więk- 
szej od wymaganej drobinowo do zneutralizowania. 
Odtrucie następuje przy neutralnej reakcji według 
wzoru: 


Na,S,0. + ЗМаСЫ + H40 = NaCNS + Na,80, 


+ Na$8,0, + 2HCN 


zaś w otoczeniu alkalicznem według wzoru: 


Ха,5,0, + NaCN + 2ХаОН = NaCNS + Na, 50, 
E Na$$,0, m н,0. 


2. Wojniez-Sianożęcki: 0 pewnej analogji 
właściwości toksykologicznych chloropikry- 
ny i fosgenu i o toksykologji siarczku 
BB -chloroetylowego. 


(Lek. Wojsk. Nr. 1, 1935). 


Autor podkreśla analogję w działaniu toksycz- 
nem fosgenu i dwufosgenu, która znajduje pewne 
wytłumaczenie w rozkładzie tych związków. Chlo- 
ropikryna powinna pozornie podlegać innej zmia- 
nie. Jednakże losów chloropikryny w organiźmie 
nie można opierać na doświadczeniach laboratory j- 
nych. Autor potwierdza swe przypuszczenia sze- 
regiem wzorów chemicznych i w rezultacie dochodzi 
do tego, że i z chloropikryny w pewnym okresie 
powstaje fosgen i chlorek nitrozylu, tak, jak z e- 
strów chlorometylowych. 

Autor zastanawia się dalej nad zjawiskiem za- 
trucia opóźnionego po fosgenie i iperycie. Autor о- 
piera swe przypuszczenia na działaniu tych związ- 
ków na białko, co doprowadza w rezultacie do 
związania dwóch drobin związków aminowych w 
jedną, podobnie jak pod wpływem fosgenu zmie- 
niają się one w pochodne mocznika. 

Autor przyjmuje z jednej strony przypuszczalną 
analogję w działaniu fosgenu, dwufosgenu i chloro- 
pikryny, z drugiej zaś strony pewną analogję w 
działaniu na organizm związków powodujących ob- 
jawy opóźnione. Autor zachęca do badań w kie- 
runku wykrycia w organiźmie chlorku nitrozylu, 
ewentualnie wykazania, czy iperyt nie wchodzi w 
połączenie z białkiem. 


H. Magne: Nowa technika inhalacyj leczni- 
zych tlenu i dwutlenku węgla. 


(La Pr. Med. Nr. 96, 1934). 


Autor czyni wzmiankę o tem, że dwutlenek wę- 
gla (C0,) jest regulatorem czynności ośrodka od- 
dechowego, w sensie pobudzania go do pracy. W 


S4 


wypadkach takich, kiedy rozwija sie zubozenie or- 
ganizmu w tlen, np. zatrucie tlenkiem węgla (CO), 
ostry obrzęk płuc, zapalenie płuc i t. d., oddech sta- 
je się silnie przyśpieszony, a co za tem idzie — 
wydalanie CO, w płucach staje się większe, aż 
wreszcie organizm ubożeje i w dwutlenek węgla, 
co oczywiście zależy od rodzaju uszkodzenia czy 
schorzenia płuc. Autor opiera na tem konieczność 
wprowadzenia do praktyki takiego przyrządu, który 
umożliwiałby regulowanie nietylko doprowadzone- 
go tlenu, lecz i dwutlenku węgla. 

Aparat taki 


przedstawia rycina załączona po- 


niżej (rys. 28): 


Rys. 28. 
а — rurka doprowadzające tlen. 
M — maseczka. 
J — zawór wdechowy. 
E zawór wydechowy. 
T-'T* — rury łączące. 
B — komora mosiężna. 


Składa się on z: 1) komory, 2) maski, i 3) zbior- 
nika na tlen. Maska jest wykonana z glinu, posia- 
da oddzielny zawór wdechowy i wydechowy. Zawór 
wdechowy łączy się przewodem bocznym z rurą po- 
łączoną z butlą tlenową. Butla posiada kran, umo- 
żliwiający dokładne dawkowanie tlenu. Mosiężna 
komora ma pojemność 1600 cm3 i podzielona jest 
przegrodami niezupełnemi systemem labiryntowym 
na 12 części, tak, że tlen musi odbywać drogę fa- 
lową w komorze i droga ta wynosi około 1.75 m. 
W komorze jest 6 otworów, z których 5 można 
połączyć z zaworami maski, zaś otwór szósty ko- 
munikuje z powietrzem zewnętrznem. Otwór pierw- 
szy łączy się zwykle z zaworem wdechowym, a je- 
den z otworów następnych z zaworem wydecho- 
wym maski. Inne otwory zatyka się, z wyjątkiem 
wspomnianego ostatniego otworu, komunikującego 
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z atmosferą zewnętrzną. Zaleta powyższej kon- 
strukcji ma na celu ponowne podawanie do oddy- 
chania powietrza wydechowego z jego zawartością 
CO,, a więc wykorzystanie do ponownego wdechu 
= wydychanego CO,. Ilość jego regulujemy załeż- 
nie od otworu, z którym połączymy zawór wyde- 
chowy. Każdy otwór jest zaopatrzony w liczbę, 
która określa nam w przybliżeniu zawartość pro- 
centową CO, w powietrzu wdychanem. Gdy nie 
chcemy podawać do oddychania CO,, wówczas nie 
łączymy zaworu wydechowego z otworem komory 
i powietrze wydychane uchodzi sobie swobodnie 
nazewnątrz. Zapomocą takiego aparatu można re- 
rulowaé zawartość tlenu w powietrzu wdychanem 
od 21% do 90% i zawartość dwutlenku węgla od 
0% do 7%. 

Przyp. tłumacza: Aparat ma niewątpliwie duże 
zalety, jednakże posiada i ujemne strony. Zaletą 
jego jest to, że nie musi się posiadać butli z dwu- 
tlenkiem węgła. Ujemne strony nasuwają się na- 
stępujące: 


Czasopisma i 


Kpt. MIKOŁAJ TARNOWSKI 
LOTNICZYCH. - 
ADDED: 
zi. 2.50. 


Praca kpt. Tarnowskiego 


DZIAŁANIE BOMB 
Nakładem Zarządu Głównego L. 
Warszawa 1935 — stron 119 — cena 


daje przegląd bomb 
lotniczych, ich charakterystykę oraz opisy działa- 
nia poszczególnych typów. Na szczególną uwagę za- 
sługuje opracowanie wzorów i wykresów, które 
obrazuja w sposób Ścisły podane przez autora wia- 
domości. 

Książka dzieli się na dwie części: ogólną i spe- 
cjalną. Ogólna część zawiera opisy bomb różnych 
rodzajów i ogólne zasady ich konstrukcji. 

Część druga, szczegółowa, poświęcona działaniu 
bomb lotniczych, dzieli się na dziesięć rozdziałów: 

Rozdział Т. p. t. 
nosi teorję wnikania, działania uderzeniowego na 


„Działanie uderzeniowe* przy- 


przeszkody ziemne, murowane, betonowe i drew- 
niane oraz podaje obliczenie działania uderzenio- 
wego w ziemi oraz na konstrukcje drewniane, mu- 
rowane i betonowe. 

Rozdział II. p. t. „Działanie wybuchowe, po- 
święcony jest teorji pracy ładunku wybuchowego i 
ilustrowany czterema przykładami obliczenia dzia- 
i^nia wybuchowego bomb niemieckich o wadze 50, 
100. 300 i 1000 kg. Teorja fali wybuchowej, omó- 
wiona w dalszej części tego rozdziału, jest uzu- 
pełniona przykładami działania na budynki, sku- 


1) Nie można aparatu stosować po zatruciu tlen- 
kiem węgla, jak tego chce autor, ponieważ nie wol- 
no nam zapominać o tem, że tlenek węgla opuszcza 
organizm drogą płuc, z powietrzem wydychanem, 
a w aparacie opisanym nie wychodziłby nazew- 
nątrz, tylko krążyłby i z powrotem byłby wdycha- 
ny — co nie wyszłoby absolutnie na zdrowie zatru- 
temu. 

2) Z powietrzem wydychanem, prócz CO,, wydo- 
stają się jeszcze inne składniki powietrza wydycha- 
nego, które nie powinny się dostawać z powrotem 
do powietrza wdychanego, gdyż są szkodliwe. 

3) Temperatura powietrza wdychanego byłaby 
znacznie wyższa. 7 tych względów opłaca się bez 
wątpienia dodanie do aparatu oddzielnej małej bu- 
ti z CO», tak jak to jest stosowane przez cały sze- 
reg fabryk, które produkują ratownicze aparaty tle- 
nowe, gdyż wtedy reguluje się domieszkę со, Zu- 
pełnie ściśle i z całą pewnością podaje się zatru- 
temu produkt czysty do oddychania, w znanej a nie 
problematycznej ilości. 


wydawnictwa 


teczności bombardowania mostów, wybuchów w 
wodzie i działania na organizm żywy. 

Rozdział III. p. t. „Działanie rozpryskowe*, zaj- 
muje się działaniem bomb odłamkowych. 

Rozdział IV. p. t. „Działanie trujące, opisuje 
bomby gazowe, działanie i własności poszczególnych 
chemicznych środków bojowych wraz z podaniem 
wzorów i obliczeń działania. 

Rozdział V. p. t. „Bomby zapalające“, podaje 
klasyfikację środków zapalających, własności środ- 
ków zapalających, działanie bomb zapalających 
oraz posiada dwa ustępy poświęcone środkom о- 
brony, dzieląc je na „czynne“ i „bierne“. Autor, 
omawiając znaczenie tej obrony podkreśla, że 
„wiadomości o działaniu bomb zapalających i spo- 
sobach ich unieszkodliwiania pozostanie zawsze 
najważniejszem zadaniem organizacji o. p. 1.4. 

Rozdział VI. p. t. „Działanie dymne“, porusza 
zagadnienie wytwarzania zasłon dymowych zapo- 
mocą bomb lotniczych przez użycie kwasu chloro- 
sulfonowego, czterochlorku cyny lub fosforu. 

Rozdział VII. p. t. „Działanie świetlne“, zajmuje 
się bombami oświetlającemi. 

Rozdział VIII. p. t. Działanie dwiękowe*, i roz- 
dział IX. p. t. „Działanie moralne“ oraz spis litera- 
tury stanowią zakończenie pracy. Staranne wyda- 
nie książki, drukowanej na dobrym papierze, u- 
wydatnia wartość ciekawych rycin. 


co 
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D. А. Т. DEFENSE AÉRIENNE DU TERRITOIRE. 
(Obrona przeciwłotnicza kraju). General Niesse!, 
general Chabord et G. de Guilhermy, — Editions 
Cosmopolites, Paris — 1935 — stron 250 -- cena 


10 franków. 


Nazwisko generała Niessel'a, stojące na czele au- 
torów nowego francuskiego dzieła o obronie prze- 
ciwlotniezej, jest dobrze znane z szeregu ciekawych 
jego wynurzeń o istocie nowoczesnego lotnictwa (i 
stąd wynikających konsekwencjach) zawartych w 
licznych artykułach, a przedewszystkiem w dwóch 
dziełach, które stanowią niejako nicoficjalną dok- 
„Maîtrise de 


trynę o. p. 1. Francji, mianowicie: 


lair* i ,Préparons la défense antiaćrienne". 

Nikt inny, jak właśnie general Niessel, pobudził 
do czynu nietylko oficjalne czynniki Francji, lecz 
i całe społeczeństwo. Jemu to należy zawdzięczać, 
że zagadnienia obrony przeciwlotniczej, tak zanied- 
bane przez lat 10 po wygranej wojnie, nabrały 
właściwej oceny w sferach oficjalnych i pobudziły 
do nadrobienia straconego czasu. 

Treść książki została podana przez autora w spo- 
sób bardzo przystępny, oraz, co najważniejsze, bo- 
gato ilustrowana i to nietylko „oficjalnemi* foto- 
grafjami i dokumentami, lecz szeregiem rysunków 
z cykłu .jak należy się zachowywać podczas alar- 
mu o. p. 1.4, przyczem autorzy nie obawiali się za- 
rzutów i umieścili szereg rysunków o zabarwieniu 
humorystycznem, a jednocześnie nie pozbawionych 
głębokiej treści. 

Jeśli chodzi o wyszczególnienie bogatej zawar- 
tości, ograniczymy się jedynie do podania rozdzia- 
łów oraz krótkiego streszczenia tychże. 

Rozdział 1. Objekty napadu i możliwości napadu. 

Objekty wojskowe: ziemne, morskie, lotnicze. 
Objekty cywilne. Uszeregowanie objektów i podział 
lotnictwa. 

Rozdział 2. Charakter napadów lotniczych i środ- 
ki użyte w tym celu. 

Właściwości ofensywne lotnictwa; ich stałe po- 
większanie. Bombardowanie lotnicze w 1914 roku. 
Bombardowanie w 1918 r. Obecne samoloty bom- 
bardujące. Zasięg. Środki napadu lotniczego. Dzia- 
ła i karabiny maszynowe. Bomby kruszące, zapa- 
Jające, gazowe. Ocena różnych bomb. 

Rozdział 3. Uwagi o niebezpieczeństwie lotniczo- 
gazowem. 

Broń chemiczna: jej charakterystyka. Gazy bo- 
jowe: łzawiące, drażniące, pobudzające do kicha- 
nia, parzące, duszące, trujące. Środki 
zapalające. Środki dymotwórcze. Wojna bakterjo- 
logiczna. Doniosłość wojny lotniczo-gazowej; stra- 
nie należy przeja- 


dławiące, 


Жу spowodowane przez gazy; 
skrawiać niebezpieczeństwa. 
Rozdział 4. Ogólna organizacja obrony. 
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Środki obrony czynnej i biernej. Prace przygoto- 
wawcze w czasie pokojowym poszczególnych mini- 
sterstw i rola każdego z nich. Konieczność przygo- 
towania środków biernych. Rejony (okręgi) fron- 
towe, rejony wybrzeża, rejony wnętrza kraju. Służ- 
ba obs.-meld. i służby pokrewne: obserwacja, biura 
informacyjne, alarmowe; środki przekazywania 
(łączność); gaszenie świateł. Wyszkolenie persone- 
lu. Ewakuacja i rozproszenie. Represje; akcja prze- 
ciwko lotnictwu przeciwnika. 

Rozdział 5. Środki obrony czynnej. 

Ich użycie zależy od władz wojskowych. Środki 
ziemne: artylerja przeciwlotnicza, karabiny, reflek- 
tory i aparaty  podstuchowe, balony zaporowe. 
Środki powietrzne: lotnictwo myśliwskie: zwalcza- 
nie w dzień, zwalczanie w nocy. Przykład bombar- 
dowania dziennego. Stany, rekrutowanie, wyszko- 
lenie. 

Rozdział 6. Obrona bierna społeczeństwa. 

Odpowiedzialność władz cywilnych. Sprawy ogól- 
ne. Rola poszczególnych władz cywilnych: na szcze- 
blu ministerjalnym, na szczeblu województw, na 
szczeblu władz I instancji (starostw). Zadanie ko- 
misyj obrony biernej. Przygotowanie obrony bier- 
nej. Podział nieruchomości па 1-3 i 2-а kategorję. 
Organizacje komunalne: plan obrony biernej, ob- 
serwacja pomocnicza, biuro cywilnej mobilizacji, 
obowiązki burmistrzów w czasie pokojowym. Ewa- 
kuacja: rozkaz ewakuacji. Troska o poszkodowa- 
nych. Środki realizacji. Zagadnienie prawne. Propa- 
ganda. Sprzęt. Rola burmistrzów w okresie wojny. 

Rozdział 7. Poszczególne służby obrony biernej. 

Policja. Straże pożarne. Administracja ulic. Od- 
każanie zagazowanych rejonów. Maskowanie. Zbie- 
ranie niewybuchów. Służba sanitarna. 


Rozdział 8. Werbowanie i szkolenie personelu cy 
wilnego. 

Werbowanie. Obowiązki władz samorządowych. 
Specjaliści: drużyny odkażające, drużyny sanitarne. 
pirotechnicy. Praca kobiet. 

Rozdział 9. Zagadnienie finansowe. 

Udział państwa, województw, samorządu. Wydat- 
ki indywidualne. 

Rozdział 10. Maski i schrony. 

Maski: niezbędność masek; dlaczego nie możemy 
kupować masek w wolnym handlu; typ maski; 
kto zapłaci za maskę? Znaczenie i konserwacja ma- 
ski; wszyscy nie mogą nosić masek. Schrony: ko- 
nieczność ich i rodzaje; schrony przeciwko bombom 
kruszącym; zabezpieczenie schronów przed gazem; 
schrony. Posterunki pierwszej pomocy. 

Rozdział 11. Co się dzieje zagranicą? 

Organizacja niemiecka. Zarządzenia państwowe 
we Włoszech. Anglja powróciła do spokoju. Jedno- 
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lite kierownictwo w Polsce. System sowiecki. Inne 
państwa: Japonja, Belgja, Austrja, Szwajcarja. 
Książkę francuskich autorów, podyktowaną szcze- 
rą troską o jutro społeczeństwa, należy powitać 
ze szczególnem uznaniem. M. R. 


Dr. E. MEYER, Dr. E. SELLIEN, Mjr. policji BO- 
ROWIETZ — SCHULE UND LUFTSCHUTZ (Szko- 
ła a obrona przeciwlotnicza) — Monachjum, Ber- 
lin 1934 — Verlag von R. Oldenbourg — stron 142 

- cena 1.80 mk. 

Książka przeznaczona do użytku nauczycielstwa 
niemieckiego, została opracowana, jak głosi strona 
tytułowa, z polecenia ministerstwa lotnictwa. Za- 
wiera ona zbiór wiadomości z zakresu wojny lot- 
niczej oraz obrony przeciwlotniczo-gazowej, uję- 
tych propagandowo i instrukcyjnie. 

Zadaniem pracy jest zaprowadzenie w szkołach 
niemieckich stałego nauczania przedmiotów obro- 
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej, nietylko dro- 
gą specjalnych wykładów, lecz również przez do- 
stosowanie wykładów innych przedmiotów do te- 
matów nauki o. p. 1. i o. p. gaz. Młodzież niemiecka 
ma w ten sposób pobierać stałą naukę obrony, 
związaną z innemi przedmiotami szkolnemi w spo- 
sób wpływający na jej wyobraźnię, pobudzający ją 
do czynnej współpracy. 

Treść książki jest podzielona na dwie części: 
pierwsza — ogólna, dla użytku każdego nauczycie- 
la, zawiera ogólne wiadomości z dziedziny napadu 
lotniczego i obrony przeciwlotniczej, druga część 
objemuje tematy wykładów z o. p. l, dostosowane 
do poszczególnych przedmiotów szkolnych. 

Część І.: Obrona przeciwlotnicza. 

A. Konieczność obrony przeciwlotniczej. 

I. Zagrożenie lotnicze Niemiec: a) zbrojenia lot- 
nicze sąsiadów, b) geograficzna sytuacja lotnicza 
Niemiec, c) wrażliwość Niemiec na napady lot- 
nicze. 

II. Wojska lotnicze. Sposoby walki. Rodzaje środ- 
ków walki. 


KOMITETY DOMOWE 


III. Międzynarodowe dążenia do zniesienia woj- 
ny lotniczej. 

B. Organizacja obrony powietrznej. 

І. O. p. l. czynna (uzbrojenie, reflektory, apa- 
raty podsłuchowe). 

IESO PSE 
czech: 


bierna: a) zagranicą, b) w Niem- 

1) o. p. l. w zakresie państwa: 

Organizacja: a) służba obs.-meld., b) służba alar- 
mowa, c) służba bezpieczeństwa i ratownicza; 

Technika: a) obrona przeciwpożarowa, b) schro- 
ny, c) obrona indywidualna, d) odkażanie, e) mas- 
kowanie i zaciemnianie. 

2) O. p. 1. w komunikacji і w przemyśle. 

3) Samoobrona: 

Organizacja: a) o. p. 1. rodziny, b) o. p. 1. do- 
mów mieszkalnych, с) o. p. 1. bloków (wspólnota). 

Technika: obrona przeciwpożarowa, schrony, ma- 
skowanie świateł. 

Część 11.: Wskazówki dotyczące zachowania się: 
ludności cywilnej. Rola szkoły w akcji o. p. l. g. 

A. Organizacja i środki techniczne. 

В. Uświadomienie w zakresie o. p. 1. biernej (wy- 
kłady, filmy i t. d.). 

С. O.p.l.g. jako przedmiot nauczania w szkołach. 

I, Szkoła powszechna: a) poszczególne przedmio- 
ty wykładowe, b) plan nauki i najważniejsze punk- 
ty nauczania. 

II. Szkoła średnia i wyższa: a) język niemiecki, 
historja i nauka obyw., b) rachunki i matematyka, 
c) fizyka, d) geometrja, e) chemja, f) biologja, 
E) rysunki i nauka warsztatowa; wychowanie fi- 
zyczne. 

III. Szkoła zawodowa. 

Spis literatury. Tabele statystyczne i chemicz- 
nych środków bojowych. 

Oficjalny charakter wydawnictwa  pokre$laja 
przedmowy, z których jedna jest podpisana przez 
ministra lotnictwa Goeringa, druga przez ministra 
spraw wewnętrznych Fricka. 5а one dowodem, jak 
wielką rolę ma odegrać w Niemczech szkoła w przy- 
gotowaniu o. p. 1. biernej. 


OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ 


Obrona zbiorowa (część ogólna) 


Zabczpieczenie mieszkańców domów pod- 
czas ataku lotniczego przed doraźnemi skut- 
kami bombardowania należy do naczelnych 
zadań Komitetu Domowego O. P. L. G. 

Rodzaj zabezpieczenia, konieczne ku temu 
środki oraz stopień osiągalnego bezpieczeń- 


stwa zależą w pierwszym rzędzie od dosto- 
sowania istniejących możliwości technicz- 
nych obrony do używanych przez lotnictwo 
środków napadu. Najważniejszemi z nich są: 
bomby burzące, bomby odłamkowe, bomby 
zapalające 1 bomby gazowe. 
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Przed bezpośredniem działaniem bomb bu- 
rzących możliwość zabezpieczenia jest bar- 
dzo nieznaczna. A zatem przygotowanie za- 
bezpieezenia domu przed działaniem tego ro- 
dzaju pocisków jest naogół nieistotne, ponie- 
waż wymaga ono olbrzymich środków mate- 
rjalnych (całkowita przebudowa, zastosowa- 
nie specjalnych  materjalów budowlanych 
it. p., które przekraczają możliwości właści- 
cieli). Natomiast należy przewidzieć zabez- 
pieczenie mieszkańców przed działaniem pod- 
muchu (ciśnienia powietrza) bomb burzą- 
cych, wybuchających w pobliżu. Można to 
uskutecznić przez odpowiednie przygotowa- 
nie piwniey lub lokali parterowych domu. 


Bomby odłamkowe posiadają znacznie 
mniejszą wagę niż bomby burzące, działają 
one rażąc odłamkami w promieniu wybu- 
chu. Obrona jest zbliżona do ochrony przed 
działaniem podmuchu. 


Zabezpieczanie domów przed bombami za- 
palającemi zostało omówione w rozdziale p. 
t. „Służba przeciwpożarowa” (ob. „Przegląd 
Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej” 
Nr. 1). Nie wymaga ono naogół technicznego 
przygotowania specjalnych lokali, przezna- 
czonych do przebywania w nich mieszkań- 
ców w czasie trwania ataku lotniezego i o- 
granicza się do pewnych zarządzeń ochron- 
nych na poddaszach i klatkach schodowych, 
przygotowania odpowiedniej ilości środków 
gaśniczych i zorganizowania służby przeciw- 
pożarowej 

Inaczej przedstawia się zagadnienie obro- 
ny przed działaniem bomb gazowych. Obro- 
na przeciwgazowa mieszkańców domów mo- 
że zostać zapewniona jedynie drogą zabez- 
pieczenia ich przed wpływami zatrutej at- 
mosfery. Ponieważ nie każdy z nich będzie 
w posiadaniu maski przeciwgazowej, a po- 
nadto w każdym domu będzie pewna ilość 
osób, które nie będą w stanie korzystać z ma- 
sek jak np. chorzy, małe dzieci, starcy it. d., 


przygotowanie zbiorowej obrony przeciwga- 
zowej staje się konieczne. Polega ona na 
szczelnem zamknięciu tych lokali (pokoi, 
mieszkań, biur, piwnie i t. p.), w których 
będą się znajdowali mieszkańcy przez czas 
trwania ataku lotniczego — a więc na usz- 
czelnieniu przeciwgazowem, uniemożliwiają- 
cem dostęp chemicznych środków bojowych 
do ich wnętrza. Pomieszczenia muszą być tak 
obliczone, aby na każdą osobę przypadało 
2 m? powietrza, względnie należy przygoto- 
wać możliwość jego odświeżania (wentyla- 
cja). 

Streszczając wyżej opisane możliwości o- 
brony przed doraźnem działaniem bomb lot- 
niczych, możemy powiedzieć, że obrona przed 
działaniem podmuchu wybuchających bomb 
(burzących, odłamkowych, zapalających i 
gazowych) oraz odłamkami polega na wyszu- 
kaniu w domu odpowiedniego lokalu (piw- 
niea, parter, klatka schodowa), który musi 
zostać w tym celu odpowiednio urządzony. 
Obrona przeciwgazowa wymaga przeprowa- 
dzenia odpowiedniego uszczelnienia i zapew- 
nienia wystarczającej ilości powietrza do od- 
dychania. 

W obronie zbiorowej są stosowane  po- 
mieszezenia uszczelnione, schrony przeciwga- 
zowe i schrony przeciwlotnicze. 


Który z tych systemów obrony zbiorowej 
należy wybrać i zastosować w danym wy- 
padku, zależać będzie od wielu czynników, 
które należy wziąć pod uwagę przy organi- 
zowaniu obrony domu. Najważniejsze z nich 
są następujące: wskazówki władz wojsko- 
wych i administracji ogólnej, rodzaj budyn- 
ku (ilość pięter, budulee, dach, piwnice itp.), 
stopień zagrożenia miejscowości (bliskość 
granicy, bliskość linji kolejowej względnie 
dworca lub ważnych objektów wojskowych 
lub przemysłowych), warunki terenowe, pra- 
wdopodobna ilość i rodzaj mieszkańców domu 
w czasie wojny (ilość dzieci, chorych i t. p.). 
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Zakłady ,SOLVAY" w Polsce 


ЖОЛЫ 
Cementownia „GRODZIEC” 


Towarzystwo Górniczo -Przemysłowe ,, SATURN" 
S.A. 


Cementownia , SATURN'" 


przy stacji Zabkowice 


Produkują CEMENT PORTLANDZKI 
pierwszorzędnej jakości o wytrzymało- 
ściach znacznie przekraczających 
wymagania Polskich Norm dla 


Cementu Portlandzkiego 


Zdolność produkcyjna: Specjalny 


350.000 tonn rocznie 
200.000 tonn rocznie 


cement wysokowartościowy: 


z marka ,ZUBR" 
z marką „LE W” 


Zamówienia sq wykonywane niezwlocz- 


nie na najdogodniejszych warunkach 


Zamówienia należy kierować do 


Zakładów „SOLVAY” w Polsce, Tow. z o. p. 
Warszawa, ul. Czackiego Nr. 14. 
Telefony Nr. Nr. 532-30, 532-44, 208-97 


89 


Przedsiębiorstwo 


budowy dróg 


iulepszonych 


nawierzchni 


„Strada” 


Warszawa, 
ul. Senatorska Nr. 37 
Telefon Nr. 2-11-13 


| TOWARZYSTWO 
ZACHĘTY DO 
HODOWLI KONI 
W POLSCE 


| Warszawa, 


ul. Mazowiecka 16 


Eksportowa Przelwórnia Mięsna w Radomiu 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


(FABRYKA BEKONÓW) 


RADOM, ulica Montłwiłła.Mireckiego Nr. 26. Telefon 32-60 
Adres telegraficzny: „BEKON” 


Konta czekowe: Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział w Radomiu, Bank Związku Spółek 


Zarobkowych Oddział w Radomiu. 


TOWARZYSTWO 
KOPALŃ WĘGLA 


„P LORA" 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Zarząd: Warszawa, Al Jerozalimakie 28 


Kopalnie Węgla Kamiennego 
w Dąbrowie Górniczej 


Węgiel długopłomienny pierwszorzędnej jako- 
ści dla celów opału domowego i przemysłowych 


Konto Czekowe P. K. O. Nr. 170.028 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
I ODLEWNIA ŻELAZA 


„BIAŁO GON” 


Zarząd w Warszawie, ul. Bracka Nr. 5 


Egzystuje od 1864 г. 


DOM BANKOWY 


D. M. Szereszowski 


Warszawa, pl. Żelaznej Bramy Nr. 1 


Adres telegraficzny: .Szereszbank^. Telefony dla rozmów 


zamiejscowych Nr. Мг. 223-03, 223-13 i 612.30 


LAKIERY 
I EMALJE 
LOTNICZE 


OLEJNE I NITROCELULOZOWE 


NITRO-CELLONY 


Przetwórnia Olejów Roślinnych 


SP. AKC. 
RADOM 


FABRYKA 
WYROBÓW 
FAJANSOWYCH 


A. AUT TENBERO 


RADOM, 


MLECZNA 8, TEL. 34-99. 


Rach. przek. w Banku Polskim w Radomiu. 


P. К. O. Nr. 64-001. 


TOWARZYSTWO 
ZAKŁADÓW 
ŻYRARDOWSKICH 


Spółka Akcyjna 
WARSZAWA, ul. TRAUGUTTA 8 


Wyroby lniane: 


Bielizna stołowa, ścierki 

i ręczniki, bielizna poście- 

lowa lniana i półlniana. 

Tkaniny oponowe, płachty, 

brezenty i impregnowane. 

Tkaniny ubraniowe, wsypy 
i worki 


Wyroby bawełniane: 


Bielizna stołowa, pościelo- 
wa i artykuły kąpielowe. 


Przędza i nici. Wyroby trykotowe. 
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0 CZEM KAŻDY CZŁONEK L.0.P.P. 
WIEDZIEĆ POWINIEN 


1. że dnia | maja 1934 r. została uruchomiona przez 
Ligę Obrony Powietrznej j Przeciwgazowej KO. 
LEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ; 


2. że normalny zysk ze sprzedaży losów, zamiasł iść 


do prywatnej kieszeni, stanowi dochód L. O. P. P.; 


3. że zatem nabycie losu w kolekturze L. O.P.P. łączy 
przyjemne z pożyłecznem, dajac graczowi najwyższe 
szanse wygranej, zarazem zaś zadowolenie ze speł- 
nionego OBOWIĄZKU wobec L. О. P. P. bez 


żadnej dodatkowej ofiary materjalnej; 


4. że losy | klasy 32 Loterji Państwowej będą do na 
bycia na ul. Świętokrzyskiej Nr. 12 lub w pasażu 
„ITALJI” na Nowym Świecie 23 25: 


5. że zamówienia na losy z kół prowincjonalnych oso- 


biście lub zbiorowo kierować należy pod adresem: 


WARSZAWA, UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 12 
Ośrodek Propagandy L.O.P.P. wysyłając należność na konto P.K.O. Nr. 23623. 


Koło Pań przy Komitecie Budowy Cyw. Szkoły Obrony Przeciwgaz. Warsz. 


K. Rudzki — Mosty 


AA 


DRUKARNIA 
ZWIAZKU ZAWODOWEGO 
PRACOW. SAMORZ. TERYT. R. Р. 
WARSZAWA, PL. KRASIŃSKICH 6 
TELEFON Nr. 14-54-03 


